CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiereg nenpar. | K (1 Mk.) Drobna orto. 
szenia od wyraza 30 b. (80 L) tluatym drukiem 
60 h. (80 L) = „Nadesłane” iub „Nekrolopła” za 
wiersz nonpar, 8 K (8 Mk} Komunikaty i po 
kronos za wierss nonparallowy 5 h (6 Mk.) 
Do vgłoszoń umieszczać się mających w on- 
merach świątecznych, aubuvtałch | ałedzielnych 

dopłacu się 80 procent 
W Warszawie nubyć można „Jazatę Poranna’ 
l „Gacutę Wieczornę* w Biurze dzienn.ków 
gPromioń”, ul Widok L 18 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miejscowa jednego danta ber 
d atawy K 1010, z dosiawą K 1230. — Prenu- 
merata miejscowa obydwu wydań hazdaatawy 
K 20—, z dostawą K 2%—. Prenumerata za- 
miajscnwa jednego wydania wcałem Puń-twie 
Polvkiam K 12-50, za miejra. obydwu wyd. K A23— 
Za tialenę adresu dopłaca się 30 halerzy. 


ce Lwów? 
żę a= jpiem zę ps 60 hal. 
Adres Redakcyi i 


Admin: LWÓW, SOKOŁA 6, 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna') 


P T. Interesentow uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie m''dzy godz. 6 a 7 wieczorem *v biurze Redakcyl przy tl. Sokeła 41. 
R.kopłsów ne zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarte codzienne ed godziny 6-tej rano do godz. 7-nej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. (3. 


Nr. 5017. 


Nacz. 


Spór włosko-serbski. 


Lwów, 7. stycznła. 

Od czasu zawieszenia broni i złłkrwidowania 
WOmy z mocarstwami czntrałnemi upłynął rok Z 
okładem, ale po dziś dzień nie załatwiła się koali- 
cya z wieu kwestyami, które z chwilą zawarcia 
pokoju na porządku dz ennym stanęły: nie po 
Wzięła s'arowczej i jasnej decyzyi w sprawie 
Galicyi wschodnej, nie rozwiąza'a problemu tu- 
redkiego, zwłaszcza o iłe chodz: o Turcyę azyaty- 
cką, a w szczególności o Syryę, zupełnie bez o- 
Tyentacyj stoi wobec przewratów, dosonywujących 
się w KRosyi I wciąż się wxlha i chwieje między 
różnemi koncepcyami rozwiązania konfliktu wło- 
Sko-jngosłowiańsk ego. Ten ostatni konflikt datuie 
Się jeszcze z czasów przed wojną Światową i my- 
Rby się, ktoby sądz.ł, że spór między Włochami a 
erbami o granice po! tyczne zrodził się dopiero z 
upadkiem monarchii ausiro-węg. 

Istota konfl.k'u leży w historycznej tendencyi 
Włochów dp niepodzielnego opanowania morza 
Adryatydk ego i przodowania, odgrywania roli 
leruącej na Bałkanie, która to tendencya może 
się zrealizować jedynie kosztem ludności serbskiej, 
zamieszkującej pobrzeże Adryatyckie na północy i 
Datmacyę, kosz*em po.itycznych wpływów serb- 
skich na Bałkanie, drogą odcęcia jej od Albanii i 
Ke tej ostatniej w sferę wpiywów wło- 

(a 


A wszak właśne ten napór Włoch ku Batka- 
Nowi, dążenie do owładnięcia całą Adryą, wszyst- 
emi jej drogami morskiemi i handlem na „mare 
to mie w ostatnej mierze s'ały się fermen- 
SM, powodującym wrogi nastrój, konflikt, a wre- 
, e i wojnę z byłą monarchią austro-węg., choć 
la sztandarze walki dość późno przez W:ochów 
Podlętym widniały hasła inne: oswobodzanie Ty- 
połudn owego i włoskiej ludności Tryestu. 
£ Już w czasie „wojny światowej zarysowywał 
sd Coraz wyraźniej konfikt między obydwoma 
` "SZnikami koałicył, Włochami, a Serbią 1 dy- 


ję tj koulicyj miała żmudne k'opoty z utrzy- 
K m przy wspólnej Sprawie walki z mocar- 


Moryc Ra c +1 swych sprzymierzeńców, 
Dr a „SZ ły sprzeczna interesa, 
venia Włochów dp wcielenia w życie daw- 
tych tradycyj zaborczych Wenecyi napotykały na 
«odzeę swej real zacyi przeszkodę I opór w posta- 


(Ciąg dalszv na stronicy 2-giej). 


15. b. m. armia koalicyjna 


Lwów, czwartek 8 stycznia 1920 


Rok A 


Baństwa o syluacyi na Wschi dzie: 
phsadzi U. Siąsk! 


Najśc ślejszy kontakt z wojskami łotewskiemi nawiązany! 
Komunikat Sztabu gen >raLnszgo. 


Warszawa, 6. stycznia. 


FRONT WOŁYŃSKI: Na wschód od Rokitna 


FRONT LITEWSKO-BIAŁOŁUSKI: Po roz-|nasze oddziały dokonały ostrego wypadu, rozbi- 
lwinięciu naszej axcyi na północ i wschód od Dy-|jająac pod. Bia'ohorewicami osłonę pancernego po- 


|naburga oddziały nasze i lotewskie zajęty 


lin ę |cięgu bolszewickiego. Wzięto przytem kilkunastu 


rzeki Dubny, następnie przez Wyszki i stacyę Ma- |jeńców i karabin maszynowy. Na całym froncie o 
lmówikę dotarły do Dźwimy. Naiściśleiszy kon'akt |bustronna ożywiona działalność wywiadowcza. 


z woiskam. łotewskimi mawiązany. Silne ataki 


bciszewickie na przyczółku mostowym Bobrujska 
pod wsią Wawulińce krwawo odparto, biorąc kil-; 


kudziesięciu jeńców. 


» O. szefa sztabu generalnego 
Haller mp. zenerał-podporucznit: 


O utrzymanie kontaktu polsko-łotewskiego. 
Polska misya wyjechała do Rygi. 


Warszawa, 7. stycznia. 


skiej 1 utrzymanie kontzktu między naczeltem do- 


(Telef.) (G) Do Rygi udaje się polska misya| wództwem wojsk polskich i sztabem generalnym 
wojskowa z gen. Rydzem-Śm*gtym na czele. Mi-| ictewskim, 


sya ta ma na celu zorzanizowanie armii łotew- 


OO O 
Naczelnik o sytuacyi na wschodzie. 


Warszawa, 7. stycznia. 

(Telef.) (G) Redaktor naczelny warszawskie- 
go „Journal de Pologne“ p. Robert Vaucher odby! 
dłuższą konferencyę z Naczelnikiem Państwa. Na- 
czelnk Państwa zapyt ny o Sprawę ukraińską 
odpowiedział: Jest to sprawa, której zachód nie 
rozumie, a w której nawet my, najbliżsi sąsiedzi 
nie zunełnie zoryentować się możemy. Ludność 
ukraińska z równą gweltownością wystąpiła prze» 
ciw bolszewikom jak i przeciw wojskom Denikina. 


W dalszym ciągu Naczelnik Państwa oświań 
czył: Na froncie bolszewickim znajdułemy się w 
stanie defenzywy, albowiem nie byliśmy przygo. 
towemi na kampanię zimową, Sytuacya na froncie 
wschodnim mogłaby stać się niepokojącą, ponie 
waż bolszewicy koncentrują siły w kilku miei- 
scach. — Wreszcie Naczelnik Państwa dodał, że 
bolszewizm n'e ma żadnych szans zaaklimatyzo 
wania się w Polsce. 


Około 15 b. m. obsadzi armia koalicyjna Górny Śląski 


Sosnowiec, 7. stycznia. 
(Telef.) (G) W kolech górnośląskich słychać. 
że około 15 bm. Górny Śląsk będzie zajęty przez 
armię koafcyjną.  Kwatermistrze rozpoczęli już 


prace przygotowawcze. Niemcy od pewnego cza 
Su uprawi. ją jak najdalej idącą politykę ugodową 
wobec ludnosci polskiej, a nadto wyrzucają miliv. 
nv ra agitacyę, 


STY SG ię 
Sw, 2 


O Z TZ AEO ERA WERE ZY EE O RO W a 


c tendencył narodu serbskiego do ponownego | 
złania szczepów, serbskiego, kroackiego i słoweń- 
skizgo, które już ongiś tworzyły jedną całość pań- 
stwową, w granicach nowego pańs'wa: Jugos:a- 
wii, której podstawa byłaby opartą o morze Adry- 
atyckie i jego porty. 

Ten antazonizjn serbsko-włoski był powodem 
ociągania się Włochów z wypowiedzeniem wojny 
Austryi. 

Dopiero po długich targach i to waśnie ustęp- 
stwaimi na koszt aliarfa swego, Serbów udało s'e 
kcalicyj sk'cnić Włochy do przystąpienia do czwóc- 
porozumien a, | 

Podczas, gdy Serbowie już po zupełnej „aku 
pacyi ich kraju przez armie centralnych państw, 
krwawili się jeszcze do osta'niego upływu Sił, c | 
yromienę resztki swych woćsk oddawszy w. służ- 
bę koalicyi na wszystkich frontach o zawierał | 
Angilia, Francyva i Włochy potajemnie ucład 
Londynie, w którym Wiochom obiecano hegemo- 
nię nad Adryatykiem, l | 

Niejednokro:nie też buntowafi się Serbowie 
przeciwko tej dwułicowej grza koalicyjnych dy- 
plomatów, którzy jednak umieli zamydl é oczy ie- 
znzłącym Się ua arkanach zakulisowych intryg 
Setbom. Teu ukrywany mozo nie i łagodzony sło- 
dk ci słówkaua, których koaicya nie szczędzita 
zwieszcza, gdy chodziło o akcyę zorganizowania 
ezionów serbskich, antagonizm wybuchł w ostrej 
formie i o warcie z ciiwilą upadku Austro- Węgier 
i powsiani: na ich gruzach państwa jugoslowiań- 
diego, ce „mujacego dawną Serbię, Bośnię i Her- 
zegowinę, Daimacyę, Kroacyę i Slawon ę i teryto- 
rya madznorskie, zamieszkane przeważnie przez 
ardność kroacko-sarbską z mniejszym lub więk- 
szym procentem za.udnienia romańskiego. 

Po schedę po Austro-Węgrzech wyciągnęli o- 
bok Jugosłowiań także Wiosi swą rękę, lepiej; 
zbroćrą. v 

I otọ do rozbieżnych spraw, Które się wyłoni- | 


„QAZETA WIECZORNA”, 
ktem włoskiej aneksyi całej Istryi wrzz z Trye- 
stem, Gorycył i Pobrzeża północnego, a w spra- 
wie Rjeki skończyło się na papierowych prote- 
stach tgrożb.ch z powedu afery d Anrunzia. Melo 
dramatyczny gest jego — j-k nazywała prasa at- 
gielska i francuska wyprawę d'Annunza w i- 
mię zaborczych dążeń Włochów — stał się faktem 
politycznym, uzyskał sankcyę rządu włoskiego, 
który sam z początku go potępi:ł wojska regular- 
nt, które miały wyrzwcić ochotników z Rijeki wraz 
z tamtym ramię w ramię eozparły się w tef kra- 
imie, wylądowują otwarcie w Zadarze I Sebenico, 
a coraz częściej, nz! razie pod osłoną ciemności i 
skrycie przed światem wybierają się łodzie tor- 
pedowe na rekognoskowan e portu Cattaro, gdzie 
stoi imtornowana siła zbrojna morska dawnej mo- 
rarchii pod słabiutką ochroną Francuzów. Walone 
Włosi dawno już zajęli, nota jugosłowiańska: do- 


| rosi o ich posuwaniu się w kierunku na czarno- 


górski port Bar (Antiwari), a w aferze Vesiovica i 
ciągłych buntach Cz.rnogórców Nikitowych wy- 
czuwa się lacno wpływ pomocy i podsycania am- 
bicyi separ.tystyczrych byłego królika Nikity, te- 
ścia króla włoskiego i jego adherentów przez siły 
zbrojne i dyplomatyczne z.biegi rządu włoskiego. 

„Równołegle z tą akcyą militarną stwarzaria 
faktów dokonanych przez obsadzenie terytoryów 
siłą zbrojną prowadzą Włosi na szeroką skalę 
kamp mię w pras'e europejskiej w Paryżu i w 
Londynie, propagandę pisemrą i agitacyę słowem 
żywem w sferach miarodajnych, które mają na 
celu wyzyskenię tych faktów dokonanych dla 
włoskiej koncepcyi rozwiązania problemu serb- 
sko-włoskiezo, a w tej służbie zdobywania op'rti 
publicznej pracują falangi znakomitych pubłicy- 
stów, dypłom.tycznych osobistości i... pań z wy- 
sokich towarzystkich sfer. podczas, gdy Serbowie, 


| naród prymitywny, pozbawiony arystokratycz- 


rych wpływów i wyrobianych publicystów ra tej 


ly były już dawniej między Serbami, a Włochami | piwie nie mogą się pochłub'ć żadną działalnością 
ng tle rywal zacył na Bałkanie, przyłącza się PO|-- zwł szcza, że zaprzątnięci troską poważną w 
upadsu monarchi naddunaskiej w całej pełni kon- | tworzeniu własnego ustroju rowego państwowe- 
ilikt włosko-austryacki, tylko, że obecnie jako drU-; gy tworu enengię swą kruszą w wewnętrznych 


ga strona Sporująca wystąpuie na wsdawnię Jugo- 
stawia wsmtcisce Austryi. | 

Z poczatku próbowali się Włosi powoływać na! 
hasła Wilsona g samostanowieniu ludów, oczywi- 
ście w świetle specyficznej swej interr retacy 3 
wysuwali tradycje rzyenskie niezyasłe prawo hi- | 
storyczne Go ziem. na których ich przodkowie urę- | 
żem kuli dzieje istworzyńn podwaliny kultury dzi-| 
siejszej Europy, w rzeczy sanrej zaś roszczekia | 
swe dp ziem Istrvi, Tryestu, Garvcyi, pobrzeża| 
Adryatychiego i Dafinacyi opierali na postanowie- | 
niach tajnego ukladu londyńskiego, domagając sę; 
wykonania tegoż jako zaplaty za swój akces w 
decvduijącej chwili. Zręcznej sofistervi koaficyi 1 
zdecydowznemu sprzeciwowi Ameryki zawdzię- 
czyć należy. że traktat londyński nie stał stę pod- 
stawa do rozwiązania problenm włosko-serhskiego 
Włosi jednakowoż widząc, że powoływanien się 
nz swe prawa historyczne, traktaty, tajne układy 
i intrygi splecicne dawniej z poszczególnemi "ań- 
stwami, wobcz konierencyi pokofowej ostać się| 
nje będą mogli, a z drugiej strony uśwładamiając' 
sobie kiepskie szanse plebiscytu na terenach spor-! 
nych, uciekli stę do środka pewniejszego. st wia-| 
zia konferencyi przed „fait accomplit“ okupacyi| 
terytoryów rajbliżej granic włoskich położonych | 
j na tererzch, gdzie się spodziewać mogli maj- 
słabszego lub zgoła żadnego oporu militarnego. 

Ta taktyka w miarę odwiekania rozstrzygnień 
konierencyi. nsirwan a się Ameryki od spraw a- 
reop gu europejskiego, w kłania się kwestyi rosyj- 
skiej, wreszcie skorsolidowania się i ooknięcia się 
Niemiec, który to fakt przywodzi przed oczy dy- 
plomatów koalicyjnych grożne n'ebezp'zczeństwo ` 
wzrastania w potęgę odwiecznego swego wroga j 
— stawała się wobec koalicyi corz bardzłeł sku- | 
teczną i mimo narzekań, protestów i połemiki pra- 
sy anglo-francuskiej coraz bardziej ustępi we się. 
stają te mocarstw: wobec Włoch. nie chcac ryzy-. 
kować utraty sojusznika, któryby się mógł stać 
jeszcze polrzebnym. j 

l dziś koalicya prawie ste już pogodziła z ia-| 


tarciach i waśniech. 
Toteż szanse rozwiązanie protlemu granic 
jugosłowiańsko-włockich w duchu żądań włoskich 


| wciąż się poprziwiają w miarę, jak Ameryka osta- 
|ne nici ze splotu kwestyi europejskich z widocz- 


nem ozębeniem się dia tych spraw z rak wypu- 
szcza, a Francya i Anylia same decydować poczy- 
naią o losach europejskich państw. Ustąpienię A- 
meryki wywoł ło w dotychczasowym układzie 
alianckich sł lukę, którą też Anglia į Francya ry- 
chło wypełniły, wciągnąwszy znów wdtrącone 
Włochy do rowego sojuszu, jako sprzymierzeńca 
w miejsce Ameryki. Włochy wobec układu sił i 
rosnącej obawy Francyi przed możliwym rewan- 
żem Niemiec i porozumieniem się tychże z Rosyą 
sowiecką stały się znów protegowenym pupilem 
koalicyi. 

Rewelacye Sc aloji po jego odjeździe z osta- 
tniej korferencyj londyńskiej wszkrzeszać się zda- 
ją pogrzebane już prawie nadzieje włoskiej i na 
ekr-mie politycznym pojawia się odżegnane ze- 
szłożo roku widmo tajnego układu londyńskiego, 
podpisarego właśnie przez Anglię i Francyę bez 
współudziału Ameryki. 

Sciatoja widocznie naprawił t powetowaf to, 
czego się nie dało osięgnąć Sonninowi, ani Titto- 
niemu. Pewny siebie tor zneksyjnych enunncya- 
cyi jego o kwestyi Rijeki, jego słowa: „Riekę uwa- 
żamy za włoskie miasto, za jedną z pierwszych 
bram włoskiego państwa... Aneksya Rieki jest tyl- 
ko krokiem naprzód w rozwow historycznym mo- 
dernistycznych Włoch. które powst.ją zwolna 
przez ciągła zaokrąglanie i rozszerzanie się gra- 
ric., a zwłaszcza enuncyacya tego ministra, że 
wyklucza, by z powodu zneksyi Rioki wybuchnąć 
miała nowa wojna» — to wszystko dowodzi, że = 
bok spraw czysto militarnej natury, tyczących się 
wspó!nego postępowania na wypadek zł manie 
traktatu przez Niemcy, obok kwestyi rosyjskiej i 
tureokiej i sprawy polepszenia waluty, także 
kwostya adrytycka, a więc I problem włosko-ju- 
zosłowiański ra tei komferencyi nowych aliantów 


Nn 50°75 
był przedmiotem poważnych obrad, przy których 
Jugosłowianie ani sami nie byli zastąp eni, «mt też 
żadnego mieć nie mogli rzecznika. 

Nie trudno więc wnioskować. że Sprawa ju- 
gosłowiańską woszł.« obocr e w nową i to bardzo 
krytyczną i dla Serbów niepomyślną fazę i jedy- 
nie nacisk zgodny wszystkich państw, powstałych 
na obszarze dawnej mon rohi naddunzjskei. by 
Riekę i Tryest zneutralizowano, co wszak 'sży w 
interesie tak Weger, Qzechosłowacyi i Polski, 
jak i Jugosławii, mógłby może w ost tniei chwiżti 
uchronić porty adryatyckie od tch aneksyi przez 
Włochy i odcięcia reszty państw od Adrystxku. 

Dr. M. W. R. 


Z z 


Co się stanie z Trarya? 


Paryż, w grudniu 

Korespondent „Times'a“ donosi z Sofi: W 
rozmowach z wielu osobistościami w Sofil *a te= 
mat Tracy, stw erdz lem, że wybrzeża niorza 
Śródzierrmego żąda się nietylko z powodów etni- 
cznych. Sądzą tutaj powszechnie, że wolny do- 
stęp do morza na południe jest conditio sine qna 
non niezależności “ekonomicznej i bytu narado- 
wego. 

Ustąpienie Tracyi stworzyłoby anomalię rod 
względem geograficznym: Bułgaryę, której gra- 
nica połudnowa byłaby odrzucona w góry Ro- 
doty, o 50 kim. od brzegu morza. 

W ten sposób Bulgarya byłaby odsunięta od 
mocarstw zachodnich, z któremi pragnęłaby ohec- 
nie iść ręka w rękę. Co się tyczy Grecyi — :tó- 
ra mała już zapewniony kontakt z alantami —. 
rozc'ągałaby się ona wzdłuż wybrzeża, poprzez 
kraj pozbawiony bnterlandu ; nieproduktywny. 

Wolny przewóz przez port Dedeayacz d'a 


| celów ekoncmicznych, wywołuje tu sceptyczizy 


uśmiech, 

Dia tych, którzy znają usposob enie ludności 
bałkańskiej est rzeczą jasną. że podohne icz 
wiązanie, możliwe na zachodzie, dałoby tutaj 
wyniki wyłącznie ujemne. 

Podkreślają tutaj, że Grecya umomna stę o 
Tracyę wcale nie z powodu jej ludności helleń- 
skiej. 

Mowę Politisa w parlamencie grzckim, we- 
dług której Tracya ma być ty'ko etapem w rea- 
lzacyi dawnych marzeń helleńskich, wywołała 
liczne komentarze. 


NROGSŁANE. 


Specyali ta chorób skórnych | wenervcznych 


Dr MI HAL SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12>—6. 3339 
pn E a MDM |... WE 
Praktykująca dotychczus w Krakowie lek. chorób dziea 


Dr. M :rya Lor.owa 


b. asyst kli. pedyatr. Uniwersytetu wrocławskiego 
ordynuje we Lwowie, Sykstuska 37 


(róg 1. Ełowackisgo) od godz. 3 do 4 popoł. 3341 
pra. miana m wideo "Mż DAD CA 
SPECYALIS TA CHORO3 SKORN YCH I WENiRYCZ 


Dr. A. SCHWARZ 


askundaryusz szpitala powszechn. przeprowadził sią na 
ul. Słowackiego 4 (naprzeciw głŁ poczty. 3302 


Bezjłatne porady kosmefyczne udz ela 
instyt t drog. ryl 


M-ra Leszka Siadnwskie$? 


we Lwowi , Akademicka 2 (Hotel George'a) 
na podst'w e 3) letniego doświadczenia, zaś jadnorazowa 
oczyszczenie twarzy z wągrów, piegów, plam lub zmar- 
szczków za pomocą ma azu p r. wani, kosztuje kar. 15. 
Manicure kor. 10. 


Z poważaniem 


Mr Leszek Sł :dowski 


HW 1 mi_J>k6b GRÓB 


wów, Akademicka 5. 1796% 
RYGN L4A 2.MYLK . 


Znanej śsiewaczce pani M. a radziono niedawne 
kamztowny kostyu o przecudn m kolerze, specyalr e 
sprowad onym z Paryża. Prz cho ząc wez rj AE, spo: 
strzegła pani M. d mę. ubraną v jei. iak są ziła, kostyurn. 
<tóż wyobrazi sobie przerażenie van . gdy cwa dams 
o fiśn!a ją. iż jest t st ry kostyum, ufarkoweny wła 
sn rę zme znakomitemi ba. wnikan.) „„JGOLGRYT=", tére 
można dostać wszędzie. 14GF% 


Nr. 5017 „GAZETA WIECZORNA". 


ş kiego możma sobie wyobraz'ć. Odsłońciz fortyf- 
Los Turcyi. a Dardaneli. Zabrońcie zakupu łodzi pod- 
Dwóch ekspertów. — Francya w'erna zasadzie. — wodnych i min. Nigdzie ne można łatwiej Jrze- 
Konsekwencye podziału Turcyi. — Naród turecki prowadz ć kontroli. Wolność cieśnin będzie wów- 
został już ukarany. — Aspiracye ros. i intrygi nie- |Szas zagrożona tylko przez mocarstwa panujące 
mieckie. na morzu. 
kd Paryż, w grudniu. Co się tyczy aspiracyi rosyjskich i intryg 
„Le Joumal“ pisze: Dyskusya w SpraWie | niemieckich, trzeba niesłychanej dobroduszności, 
wschodniej wykazała tyle sprzeczności w zapa- | by rrzypuścić, że Rosyanie zaprzestaną kedy- 
trywaniach poszczególnych reprezentantów | kojwiek ocenć doniosłość posiadania wolnego 
państw, Że uznano za rzecz konieczną wezwać 
dwóch ekspertów, na których pracach przygoto- 
wawczych możnaby ozrzeć przyszłe porozumie- 
mie Dyrektor spraw pol tycznych z Quai d* Orsay 
ma zaszczytny cbow:ązek bronien'a tradycyjnej 
Mni poltyki francuskiej.  Antagonistą jego jest 
szef z Foreign Ofiice, jeden z najwybitn cjszych 
imrerya'istów angielskich. 


Bruksela, w styczniu. 


Francya zostaje wierna zasadzie, że jest rza- spraw zewnętrznych, flymans, mowę, w której | 
czą nieodzowną utrzymane terytoryów rdzien- dał szkic zagranicznej poltyki rządu belgijskiego. 
Nasamprzód oświadczył, że absolutnie nie mo-, 


ne tureckich i pozostawienie sułtana w Konstan- | 
tynmopo'u. To rozstrzygnięce przedstawia wieik'e 
korzyść. Zachowuje bowiem kontakt między Tnr- |kolwiek do neutralności. 
cyą a cyw:ljizacyą zachodnią i pozwala mocar- Begi 4 RET 
i A ia chce rozporządzać sobą zunetn'z swo- 
stwom europejsk m wywierać wpływ na rząd podnie i zachować wo.ność w wyborze przyjaźni 
BL I 4 EE e aa swych i sojuszów. Jest to sprawą lej godności i 
i ; oA i j honoru 5 bezpieczeń- 
Anglia powinny sięznąć pamięcią w przeszłść, | 19 narodowego,*a także kwestyą bezpiecz 
by sobie arqrzytomnć, jak łatwą jest "zeczą! 
wszelka akcya polityczna z Turcyą. Państwo to | 


iże być mowy o tem, by Belgia powróciła kiedy- 


Co się tyczy Luksemburga, rząd belyliski ży- 
czył Sobie zawsze zbliżenia pomiędzy dwoma kra- 


Str. 3 


ujścia na morze z tego jsdym'e powodu, że Turcy 
znikgą z Kcmstantynopola. Zresztą, któżby wziął 
po nich dziedzctwo? Bułgarzy? Chyba z *ytułu 
kary. Grecya? Ladnaby to była zwarancya o- 
brony. Ne wydaje się zaś, hy żart posuwano tak 
daleko, ażeby mówić o Lidze Narodów. K:óż 
więc? Angla? Czy do tego przyjść ma napraw- 
dę? W obecnej chwili należy to powiedzieć wy- 
rażnię. 


Belga pragnie pokoju i bazpieczeństwa, 
Paweł Hymans o polityce zewnętrznej Balgii. 


Z kolei minister wyraził ufność w Żwiązek 


W parlamencie belgijskim wygłosił minister narodów. 


Belgia — powiedza! — pragnie pokoju 1 dez- 
piaczeńis'wa. Bezp eczeństwa tego Szuka w real- 
nych i pozytywnych gwarancyach przeciw wszel- 
kiemu nebezpieczeństwu na wschodzie, Zawarcie 
ugody wojskowej z Francyą i Anglią leży we 
wspólnym interese tych trzech krajów. Be.gia 0- 
stania północną granicę Francyi i wybrzeże morza 
północnego, iest przeto historyczną widownią na- 
padów niemieckich. : 

W chw li, gdyby na nią napadnięto, Francya i 
Anglia będą zagrożone. 

Zdaje się nam tzeczą naturalną i konieczną dla 


r 3 (1, ‘ia y i Ż i A i 
zbliżyło się ku Niemcom wyłącznie dlatego, ŻE lhi i to takiego, które nie naruszałoby w niczem bezpieczeństwa Europy, by te trzy kraje porozu- 


zostało opuszczone rwzez Anglię i Francyę. 
Natom ast podział Turcyi pociągnąłby za so- 
bą wiele przykrych konsekwencyi. Z Azyi Mnicj- 


autonomii wielkiego księstwa. Ostatnia referen- 
dum ma tylko znaczen e doradcze, wszelako rząd 


szej uczymiłby on Bałkan. Jeszcze jeden! Wyło- nie życzy sobie wznowien a rokowań. 


nłaby się także kwestya Kalfatu. Rozpętatyby 


się aretyty, nie znające granic. Wszystko tedy 


W ostatnich czasach Francya wyraziła życze- 
nie zachowania dla siebie eksploatacy siec; komu- 


przemawia za utrzymaniem Status quo. oczywi- nikacyjnej z Antwerpią. Begia również interesuje 


ście z kon'ecznemi zasrzeżeniami, dotyczącem 
reformy rządu tureckiego, ochrony mmnitjszości 
etnicznych i womości cieśnin. 

Przec w temu Anglia wysuwa trzy argumen- 
ty: Winnych należy ukarać. Turcya nie może za- 
pewn'é wolmości cieśn'n. Jak długo półksiężyc 
będzie błyszczał na św. Zofi, tak długo Rosyaaie 
będą myśleli o Konstantynopolu, a Niemcy będą 
m eli rowód do intryg. 


się tą sprawą. 


Burbonowie w Lu! sembuzgu. 


Luksemburg, w styczniu. 
Z chwilą zaś'ubienia ks. Feliksa burbońskiego 
przez wielką ks. Karolinę lussemburską, zaszła na 
dworze wielkoksiążęcym wyraźną zmiana, będą- 


Agumenty te nie przekonywują nas wcale. |ca pewną wskazówką dła zcryentowan a się w Za- 
Naród turecki ukarany został bardziej, aniżeli (granicznej polityce tego dworu. Zachowanie się 


którykolwiek inny, tracąc połowę swych posia- 
dłości. Nie będąc bynajmmiej złym strażnikiem 
cemin, jest Turek z pewnoścą najlepszym. ʻa- 


STANISŁAW ZAKRZEWSKI 


bayada enia t orelyezne history) 


Proł. M. Kandelsman: pod powyższym *vtulem. 
Warszawa r. 1919, str. XV + 180 


Lwów, 7. styczna. 

Powstanie pożytecznej książki i pełnej ini- 
cyatywy myśli, przygodne, niemniej jednak celo- 
rt Autor Seryo pojmuje obowiązki proiesora j 
«erownika seminaryum historycznego. dlatego 
przedkłada czytelnikowi, mamy na myśli głów- 
üe młodzeż uniwersytecką, przyczynki własnej 
Dracy nad metodologią historyczną na grance 
tozwcju nauki historycznej u nas i na naszych 
Un wersytetach głównie w Warszawie. 

„Cztery rozdziały, jako samodzielne ztesztą 
Szkice, przecież zw ązane powyższa myślą, 1 0- 
Blału ace sę około autoportretu neukowezgo auto- 
Ta. składają się na treść rublikacyi: 1) pojęcie, 
Drzedmiot i zakres metodologii historyi w nance 
Bolsk'ej; 2) polska katedra historyi powszechnej 
Ww Warszaw e z włązanką ciekawych materya- 
sd do działalności paru badaczy; 

ancuskiego historyka Monoda, jako wyraz 
zap, nosci uczmi; 4) zadania nauki polskiej w 

Tes e historyi cowszechnej. 

Autor stwierdza, że polska nauka history- 


Czna na metodologię 


zawsze zwracała uwayę.|ny badania. Jako komkluzya wynika zdanie, 


narodu nie było w tym wzg gdzie jednolite. Ży- 
wioty lewicowe, niezadowolone z dawniejszych 
metod w elkiej ksieżnej Maryi Adela'dy. niepored- 


da, że autor nie wyszedł od Długosza, co zresztą 
o poza ramami jego autorskiej intencyi, nie 


leżało po: 

"mógł jecerak pogądów Długosza zupełn e pomi- 

inąć, i rozpatrzył je mmo wszystko w formie 
u. 


dodatk 
Mów'my szkoda, zgayz Jaknolw:ek Długosz 
me zajął się samadzenie metodologą — prze- 
cisż jego metodołoga i faktura roboty wywarla 
na rozwój naszej literatury historycznej wpływ 
o wiele głębszy od Iłowskiego i Starowcisk ego, 
z których pierwszy stanow: zjawisko odosobt:x,- 
ne w luźnym tylko związku stojące z naszą i li- 
teraturą i kulturą h storyczną. 
aPoświęcając słów klka Naruszew'czowi, at- 
tor głębej zastanawia się nad Lelewelem i naj 
iego Historyką, zestawia ącą Środki jak ma być 
historya traktowana, Wykład zasad Historyki Le- 
'ewelowskiej wierny, i co ciekawa, pozwoliłby 
dodać od sebie, przypomina w znacznej „a1iarze 
żywo zasadniczą  klasyf kacyę Bernhe ma, nie- 
mieckiego autora klasycznej dzisiaj metodologii. 
Ta ostatnia analogia stanowi też moiem zdaniem 
dowód, że Historyka Lelewela  dz'siaj może być 
czytana z pożytkiem na seminaryach historycz- 


2) sy!weta | nych. 


Za kontynuaterów i naśladowców Lelewela 
uważa autor Janowskiego, Smolkę i Korzona, 
przyczem Janowski okazał skłopność do iiozofii, 
Smolka do estetyzmu. Korzon do naukowej stro- 
że 


Jest to spostrzeżenie bardzo cenne. Przesuwa |nasza metodologia stoi cbecn e wobec zadania 1) 


Przed naszymi oczyma sylwety Iłowskiego i Sta- |usystematyzowam:a zasad wagruncie badań ostat- | 


miały się i razem, jako równy z równym, przad- 
sięwzięły Środki bezp eczeństwa. 

Rząd będzie się starał dojść do wyników prak- 
tycznych w polityce, dyk*owamei zarówno przez 
sympatyę i skłonności uczuciową, jak i przez na 
św.ętsze interesa kraju. 


nały się jeszcze zupełnie z dynastyą. Stanowiska 
Maryi Adciaidy w czasie wojny, przychylne Nim- 
com, było przyczyną zaostrzenia Się stosunku 
między tymi żyw.ołami, a dynastyą, zaś w roku 
1918 zażądały one jej abdykacyi. Radykali oświad- 
czyli się za republiką, podczas, gdy umiarkowane 
żywioły iberalne pragnęły uni personalnej z Bel- 
gia. Natomiast skrajne skrzydło prawicowe kłery- 
kałów trwało przy Maryi Adelaidzie, zaś witk- 
szość umiarkowanego obozu klerykalnzgo chciała 
mośw ecić ówczesną panuiącą. opowiadając się za 
a i”. . zicc WO WE o 


szawie, Znajdujemy tutaj charakterystykę Bent- 
kowskiego, Plebańskiego, także Pawińskiego, ja- 
ko wykładających dzieje powszechne. Za birdzo 
pożądary przyczynek, godny rozpatrzenia i dzi- 
siaj uweżam płan studyów wydziału historyczno- 
dologicznego z r. 1863. Pewne unormowanie stu- 
dyów jest wsk. zame i dzisiaj, a niepodobna rów- 
nież naukowej czysto strory ucznia-historyka za- 
mykać hermetycznie w grencach nauk ściśle hh. 
starvcznych, wzorem niemieckim. 

Sylweta Monoda, choć umieszczona raczej zt 
względów osobistej wdzięczności, jest bztrdzo po- 
uczająca. Tembardziej, że odwrotnie do doświad- 
czeria Monoda, nam dzisiej wypada w drodze do 
własnego Systemu edukacyi fachowo-historycz- 
nej sięgać za przykładem prof. Handelsmana do 
tradycyi własnych, pozatem kombinować system 
niemiecki i francuski. _ Jednostronność niemie- 
cka, mimo tryumfu specyalizacyi w sensie czy- 
sto technicznym, jest przecież zabójczą dla naszej 
umysłowości!. 

W czwartym  rozdzi”fe autor konkluduje: 
„wyjść wypadnie z założenia historyi narodowe, 
a widząc w niej szereg genetycznie związanych 
ze sobą zjawisk jednorazowych — dążyć do o- 
siągnięcia uogólnień o wartości dla wietu narodów. 
do uchwycenia istoty dziejów, t. zw. ludzkości”. 
Autog dodaje: „iako część Świata nowoczesneg: 
historya Polski ma swe zagadrn'enia narodowe, a 
zarazem ogólne, których rozwiązanie jest możli- 


rowolskiego, którzy obydwaj kładą główny na-|nich lat 50; 2) określenia zadań historyi polskiej we tylko przy czynnym udział: w rozwiązywa- 


CHR Ta prąktyczną stronę nabywania w adomo- 
ści historycznych i korzystania z n ch, pierwszy 
pod welywem Włocha — Robertelli, drugi flo- 
loga Niemca — Lips usa. Żałować iadiak wypa- 


wobec historyi powszechnej. Do tej konkluzyi na- | 


w ązue autor swój rozdz ał czwarty. 


nin zagadnień historyi ogólnej", To ostatnie jest 
całkiem słuszne. Podkreśliłbym je jednak silniej i 


Pośrednio jednak łączy się z nim zarys histo- | ostrzej. niż to czyni autor. 


Tyi polskiej k tedry historyj powszechnej w War- 


Nauka nasza stoi dzisiaj wobec różnarakich 


Str. 4 „GAZETA WIECZORNA“, 
O PODWYŻKĘ 106%, 
Warszawa, 7. stycznia. 
(Telef.) (G) Reprezentacya międzym niste- 
"ryalnej delegacył urzędników państwowych wre- 
czyła prezesowi ministrów Obszerny memoryal 
domagający się podwyższenia pensyj o 100%. 


wviefką księżną Karofiną. Sprawę rozstrzygnęło re- 
ferendum zgodnie z życzeniem tego stronnictwa, 
Małżeństwo księżnej Karoliny chę'nie było wi- 
dziane przez praw.cę, przez koła frankofilskie l 
przez część umiarkowanych liboraiów, którzy byN 
zą utrzymaniem monarchii. Dotąd jest jednak za- 
gadką, dlaczego Anglia nawiązała stosunki dyplo- 
matyczne z Luksemburgiem, a Francya ne. Nie- 
którzy dopatrwą się: w tam intorwencyi Belgii. 
Nowy prąd w rządzie, przyjazny koalicyi, zazra- 
czył się odrazu przenies eniem izby skarbowej do | 
Luksemburga, wyda enicm urzędników Niemców Ą 
dworu i coraz wyraźniejszem wypieraniem Ięzy- 
ka niemieck ego przez francuski na dworze luk- 
semburskim. Wisłka księżna matka, Marya Anna 
wraz z księżniczkami, ma Się podobno przenieść 
ua zamek Hohenburg w Bawaryt 


KATASTROPA WĘGLOWA W KRAKOWIE. 
Kraków, 7. stycznia. 
(Te'ef.) (G) Z gazowni miejskiej komunikują, 
że jeżeli dzś do godzimy 10 rano, gazownia nie 
otrzyma odpowiedniego kontyngentu węgla, Jo- 
pływ gazu do miasta będzie wstrzymany. 


K. TETMAJER ZGŁASZA SIĘ DO URZĘDU 
PRASOWEGO. 
Warszawą, 7. stycznia. 
(Telef.) (G) Kazimierz Tetmajer złożył roda- 
nie o przyjęcie go do urzędu prasowego vrzy ko- 
misarzu miasta Warszawy, 


PRZECZĄ KONCENTRACYI WOJSK NA 
ŚLĄSKU. 
Wiedeń, 7. stycznia. 

(PAT) B. K. Z Beri na (B. Wilfa). Ambasa- 
dor Dutasta wręczył 2. styczwa w Wersalu 1.0'€, 
w której wskazuje ma to, że na Górnym Śląsku od- 
bywają się koncentracye wojsk, nie dziące się pc= 
godzić ze stosunkami woskowymi. Wobec tego 
należy stwierdzić, że w ciągu eż PER 
nie rastąpiły Żadne powiększenia wojsk na UGre| , i 
i Sk: fecz, że przeciwnie wo'ska Górnego cami zawarty. 
Śląska odeszły głównie de Wschodnich Pr:rs ce- 
tem ochrony granic 


WYMIANA PROTOKOŁÓW  RATYFIKACYJN. 
NASTAPI 10. STYCZNIA. 
Wiedeń, 7. stycznia. 
(Telef.) (G) Przewodniczący n emieckiej dele- 
gacyi pokojowej w Paryżu pozwiadomiony został o 
terminie w sprawie wydania materyałów okręto- 
wych, Dotyczący układ został osta'ecznie z Niem- 
Wymiana protokołów ratyfikacy|- 
nych naznaczoną zostanie na 10 bm. popołudniu, 


PIERWSZA CZĘŚĆ REWELACI KS. SYKSTUŚA. 
Wiedeń, 7. stycznia. 

(PAT.) B. K. z Hagi 5. bm. Londyński dzien- 
nik „Daily Te.egnaph' z 2 bm. zamieszcza pierw- 
szą część rewelacyi ks, Sykstusa Parmy, kóre są 
azupełn eniem doniesienia azencyi Havasa, W roz- 
mowie z ks. Sykstusem odbytej 7. i 8. marca 1917 
dał Poincare następującą instrukcyę: „Kurs, któ- 
rego się pan ma trzymać, jest nas'ępujący: Ma 
Pan uzyskać od Austryi zgodę ņa 4 istotne punkty 
i domłeść o tem w całej tajemnicy Anglii i Rosyl i 
zapytać czy można na tej podstawie zawrzeć taj- 

e zawieszenie bromi. Rosya walczy tylko o po- 
siadanie Konstantynopola, Anglia n'è pragnie ni- 
‚czego od Austryi, a to samo odnosi się do Francył. 
Leży w interesie Francyi nietylko utrzymane Au- 
EEN EE TK St0O- Węgier. lecz także powiększenie kosztem 
radań: wzmocnienia intenzywności badań nad Niemiec (Śląska albo Bawaryi). My t. i. Francya 
rzeczami polskiemi, systomatyzacyi osiągniętych 7*€ zawrze mgdy pokoju z Niemcami, 
rezultatów, ale i nowych na wielką skałę wyd.- 
wnictw źródeł polskich. Równocześnie jednak mu- 
si rosnąć zaciekawienie do badań nad zjawiskami 
supełnie obcemi, nte polsk:.emi. 

Zanadie zagrzęźliśmy w polouikach, choć to 
było konieczne dła narodu żyjącego w defensywie 
zarówno politycznej, jak kutturalnej. Naród=pań- 
stwo ma duchowo przejść naturalnie nie do ofen- 
zywy, ale do równouprawinionej wymi.my myśli 


PRZEJŚCIE SĄDOWNICTWA POZNA "SKIEGO 
w RĘCE POLSKIE. 
Warszawa, 7. stycznia. 
(Telef) (G) Poznańsk e obchodziło uroczy- 
ście we wiorsk dzień przejśca sądownictwa z cąk, 
niemieckich. | 


SPRAWA APROWIZACYI MAŁOPOLSKI. 

Warszawa, 7. stycznia. | 

(Telef.) (G) Na posedzeniu rady numstrów 

omawianą była sprawa aprowizacyi Małopolski, 

«w związku z tem ataki prasy galicyjskiej z £o- 

wodu forytowania Kongresówki pod względem 
aprowizacyjnrym. 


Paryż, w styczniu. 


Nr. 5017 
‚AUSTR. PARTY! SOCYALNO-DEMOKRATYCZ» 
| NEJ GROZI ROZŁAM. 

Wiedeń, 7. Stycznia. 

| (Telef.) (G) „Der Morgen“ donosi, że w partyi 
,socyaino-demokratycznej w Wiedniu zanosi się na 
| rozłam. Radyxali pod przewodnictwem  Austerli: 
tza domagałą się, aby Austrya ogiosiła n ewypła 
calmość, gdyż tylko w ten sposób będzie mowła u 
zyskać rekompensatę ze strony koalicyi. Do*ych- 
czasowe przyrzeczenia dane drowi Remnerowi ze 
strony koalicyi pozostały wszystkie na pap erze, 
Wogóle zanosi się na wielkie przesi enie rządowe 
k Austryi. Obecny gabinet socyalstyczny us*apl 
a jego miejsce zajmie gabinet chrześciiańsko-Spo- 
łeczny. Następcą dra Remera będzie prawdcpo 
dobnie albo były premier Włortzimierz Beck albx 
byty m'nister Hussarek, 


NIEMCY DOMAGAJĄ SIĘ ZREDUKOWANIA 
WOJSK OKUPACYJNYCH. 

Berln, 7. stycznia 
(PAT.) B. K. (Buro Wolfa). Rząd niemiecki 
wręczył sekretarzow konferencyi poko owej no- 
tę. w której domaga się. by ilość wojsk okupa- 
cyjnych w terenach piebłscytowych została zre- 
dukowana ze względu ma fnansowe Położenie 
Niemiec. Co do obszarów Gdańska i Klajpedy wy- 
raża nota nadzieję, że ani Gdańsk am Klajpeda 
nie będą ponosiły kosztów okupacy. Siła załogi 
wymagana przez koalicys d'a Gdańska przekra- 
cza znacznie dotychczasowy stan pokojowy za- 
logi. Także i w Kłajpedzie wystarczyłaby daw- 
miejsza załoga, ażeby utrzymać porządek ı spokój 


GIEŁDA SZWAJCARSKA 
Zurych, 7. stycznia. 
(PAT.) Giełda z 5 bm. Berlim 11.40. Wiedeń 
2.95. Praga 9.30. Holandya 212.— (211.75). Nowy 
f Jork 561-— (560.—). Londyn 21.30 (21.25). Paryż 
52.25 (——). Medďclan 42.30 (42.15). Bruksala 
52.50 (52.60). Kopenhaga 107.— (—.—). Sztokholm 
121— (119.—). Chrystyana 117.— (115.—). Ma- 
dryt 107— (—,—). Buenos Ayres 241-— (243.-—% 
WIEDEŃSKIE KURSA W WOLNYM OBROCIE. 
Wiedeń, 6. stycznia. 
(PAT.) Kursa w wo'nym obroce. Zagrzeb 
171.50—181.50. Budapeszt noty 10.000 koronowe 
117.50-—127.50. Budapeszt noty 1000 koron we 
121.50—131.20. Kraków 126—136. Praga 286.50— 
296.50. Czechosłowackie noty 5000 koronowe 
-290-—305. Czechosłowack'e noty mniejsze 295— 
360. Jugosłowiańskie noty koronowe 160—180. 
Korony austr. 3.25. Korony neostemp!. ——. 


Polska zrasła się z trzech ziem rozdartych. 


„Temps o trzech „dzielniaach Polski*, — Trudności w budowe ioednolitego organizmu państwo» 
wego. — Rola Piłsudskiego. — W nim uznały trzy części Polski 


narodu, 


jedynego Wodza i Naczelnika 


A pracowity Poznań, ów ciężki Poznań Pol- 


Niezmierne trame i św eiqe w charaktery- | ski ocklawna pruskiej, pełen dyscypliny i metody- 


i wartości naukowych ze światem cywilizowa- |styce stosunków listy p. Karola Rivet, korespon- |cznej pracy, obawiał się na seryo tej lzkkomyśl- 


tym. Musi więc rozumieć dokladnie nietylko 


0- denta „remps“, o Polsce cytowaliśmy już neje- |nośc', tego nieporządku, by rzec prawdę, sare) 


zólny charakter dziejów powszechnych, ale musi dnokrotnie. W najnowszym numerze „Tembps” z | stolicy, rrzesiąkn ętej błędami nierządnej biuro- 
mieć zrozumienie konkretnych zjawisk historycz- 30 grudnia, zamieszcza publicysta francuski drug kracyi rosyjskiei. — Unia głębsza nie nastąpiła 


nych, obcej ręki i na obcym terenie. 
Mojem zd miem ściśle narodowe pojmowanie 
zasadnicze cegły gmachu dziejów powszechnych 


mie wystarcza. Nadto autor nie wyjaśnia jak poi-- 


muje historyę narodową, która w umyśle metodo- 
log» francuskiego przedstawia się typowo jako hi- 
storya państwowa, Nasze zaś pojęce Poiski bę- 


ilist z Poznana, w którym tak określa stosunki natychmiast. Galicya, tak jak i Poznańskie zda- 
dzielnicowe w Polsce: „wały się powścągać swój maturalny pęd, kzóty 
| „By zdać sobie spawę z trudności, jakich je skłanał ku temu „Królestwu“, przyłączonemu 
doświadcza Polska, by zrekonstruować owe pań- do imperyum rosyjskiego przez Romanowów, a 
i stwo, ne można zapommać, że Polska zaczyna będącemnu jednak symbolem — ojczyzny. 

| się odbudowywać z tych części, które ulagały | Ale Warszawa posiadała Piłsudskiego. Tego 
różnym przem amm, skoro każdy z zaborców sta- | Piłsudskiego, o którym do nedawna mało mô- 


dzie sią zawsze chwiało, względnie obejmowało 
zarówno naród jak państwo. Rozumiem również, 
że i poza rarodam'=państwami istnieją 


tno wszekiemi siłami, na jakie go stać byly 
Wys tki kierowniców rządu zmierza'ą 


Sa-i temu, by w czasie możliw e jak najkrótszym 7a- 


modzielne twórcze i organizacyjne czynniki dzie- |trzeć to niecne dzeło mocarstw rozbiorczy ch. 


łów powszechnych. 
Wątpliwość tę na tem miejscu mozę jedynie istnieją obecnie trzy Pelski różne z zewnę:rzne- 
zaznaczyć, konkludując, że książka autora powin-!go wejrzenia i obyczaju, jakkolw'ek w duszy i w 
na zrależć chętnych czytelmków zarówno wśród, woli Swej nie chcą obywateje tych ziem żyć ma- 
profesorów historyi wszełkiej kategoryi, j k mło- | Cze), jak tylko jako Polacy. 
dzieży h'storycznej na miwersytetach. Zwrócić u- W chwili wyzwolenia te trzy Polski patrzy- 
wagę na to studyum metodologiczne było głów. |'y ta sebe z rewnem zakłopotaniem i obawą. 
nem mojem zadaniem, faktem jest bowiem że za- | (Taków arystokratyczny, który doprowadzi! je- 
ródinós wakicako wie zalływakwówie <iaogót da szcze do inezyj damtyzm wiedeński, zapytywał 


» : siebie samego, czego oczekiwać może əd War- 
och w studyżch i pracy zwraca się Za szawy, póc satięłel toe aao ancy to 


Istryacy wdzieH zamaskowaną Moskwę 


Lecz to nie jest trud jednego dnia. Boć w P3isce 


syjskiej, tej Warszawy, w której wczorajsi au- | 
[wodza i naczelnika narodu“ 


ral się w swej części Polski wycisnąć własne pig- | wiono, tę wielką postać, którą przeciwnicy vol- 


ku 


tyczni starali się umnieszyć w oczach knalian= 
„tów, ale przed którym pochyliły głowę i Kraków 
ii Poznań. To imię i autorytet rosnący z dnem 
(każdym, przyczyniły s'ę znacznie do ziania się 
trzech dzielnic i zniszczen'a tendency! partykular- 


inych, które wytworzyły się w międzyczasie. Po- 


Klróże tego Naczelnika Państwa do Poznańskiego 
i Galicyi uświetniły dzieło tego postępu. 

Sadzając tzgo polkornego legicnistę, tego n'e- 
zmordowanego boowm ka o Świętą sprawę na 
tronie z białego marmuru W ihelma II. Poznań- 
skie złożyło hołd poddana się pod rozkazy tego 
patryoty, rodobnie jak w Galcyi, gdy ona Boha- 
terowi Polski wyzwoonej oddała honory królewa 
skie na panteon e pchsk m, na Wawelu. 


Poznań i Galicya uznały w nim jedynego 


Nowiny przemyskie. 
(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl, 6. stycznia, 


Sprostowanie, Podana w ostaniej naszej ko- 
aspondencyi p. t. „Nowiny przemyskie*  wiado- 
ność o aresz.ewaniu sierżenta p. Oleksy Baryc- 
ego jako rzetomego sprawcy napadu na wdowę 
Ktas unyczową w Nehrybce prostuiemy niniejszem 
è przyjemnością zgodnie z wynikiem przeprowa” 
łzonych dochodzeń. Aresztowanie p. Baryckiego 
1aS'qpiło, iak się następnie okazało zupemie nis- 
śltszn e na podstawie błędnych zapodań posziko- 
łowanej spow odowanych podobieństwem fizyog- 
1ofhii. Po stwierdzenu zaszłego nieporozumienia 
wypuszczono p. Baryckiego natychmiast na wol- 
14 stopę. Przeprowadzona w m eszkaniu iego re- 
wizya wydała wynik ujemny. 

Nadużycia przy rozdzłajs darów amerykzń- 
skich, uprawiane na szerszą ska.ę, stwizrdzono 0- 
aegdaj w tu:. szkole im. Piramowicza, Załęta pro- 
waxlzenienr awcy' dożywiamia dzieci amerykań- 
kam prowianiai nauczycielka p. Kazimiera T. 
korzystac z braku należytej kontroli, systematy- 
cznie krzywdziła | cerzdałą dzieci, Wyszło na aw, 
że w drug u uciowie grudnia z. r. parna T. dwu- 
otne wywiozła w niewiadome miejsce po trzy 
worki z zepasum żywności przeznaczonymi do 
fozdz axu między dziatwę. Były ta „oszczędno- 
Sci“ poczynione z krzywdą ubogich dzieci. Stwier- 
Crona teź nadnżycią fransowe popełncie przy 
prowadzeniu acministracyl. Sprawa wywołata w 
mieście tem większe oburzenie, że p. T. była znaną | 
dzlełaczką społeczną | w pewnych kołach ceszy- 
ła się dużo zaufaniem. Grono nauczycielskie wy- 
S'ało delzgacyę do inspektora szkolnego z prośbą 
o in'erwencyę. Krok ten odniesie niewątp. wie po- 
żądany skute * zapobiegnie dalszemu wyzysko- 
wi dzieci, 


W sprawte Gafcvł wschodniej odbył się međa- | Stępnie udzielono absolutoryum ustępującemu wyr jSino ds Paris" 


wto wiec kolejarzy-Polaków, na którym KDE 
stowawo przeciw prowizoryczńemu  przyłączaniu 
Galicyi wschodniej dg Polski. Obradom przewed- 
niczy! nzaczelnik sekcy” konserw. dróg p. Ososto- | 


pa 


GAŻETA WIECZORNA” _, 


mem dia cywifzacyi zachodniej zachowsmą, mwa- 
żamy 2a imtegralną część Państwa Polskiego; 


Sr 3 


gondetcyę w Małopofsce za zbyteczny sport i 
pragnął ludności oszczędzić ten niepotrzebny wy- 


2) Ziemia Czerwieńska stanowiła zawsze przed-| datek na rzecz.. skarbu państwa, w którym | bet 
murze Europy. i Rzeczypospolitej przed m. 'wałą | tezo przelewa się do tego stopnia iż w tym mie 


sił dzikich, barbarzyńskich 1 anarchistycznych. 
Przedmurzem tem wraz z innemi ziemiami kre- 
sowemi jest również ł dzisiaj i jako takie koniecz- 
nem jest Polsce dla rej trr”alego istnienia i rozwo- 
ju; 

3) Z przytoczonych powyżej przyczyn statut 
uchwalony przez „Radę pięciu”, wważamy za akt 
niesprawiedliwości — to też z całej mocy prote- 
stujemy przeciwko postanowieniu źle poinformo- 
wanych i nieżycziiwie usposobionych dypłowna- 
tów, apelując dy szt.chetnych narodów koalicyi, I 
oświadczamy, że odmawiamy komukolwiek pra- 
wa ograniczenia suwerenności Państwa Polskiego 
na tel ziemā œ wszelkie próby realizowania ogło- 
szonych postanow eń statuju uważać będziemy za 
akt zwału; za nową próbę rozbioru Polski, cze- 
mu przeciwsiawiamy się wszelkiemi rozporzą- 
dzalwumi sib m; 

4) Zebrani żywią niezłomme przekonanie, że 


Sięcu funkcyonaryuszom i urzędnikom państwo- 
wym nie wypł.oono?! Sigma. 


ARONIRA 


Repertuar Teatru m'alskiego. 


We środę, 7 styczna o godz. 7 włecz. „Go 
rącą krew“, kom. w 3 akt. M. Fiatkowskiega z 
pp. Irapszo, Wernicz i Nowackim w rolach głó 
wnych. t 

We czwarte”, 8 styczna © godz. 7 wiecz 
AU a Zuzama“ overetka w 3 aktach J. CH) ` 

e ta. 
= 
Repertuar Teatru wodewifowegn. 
(gmach ul. Ossolińsk'ch 10.). 

(B'lety wcześniej w perfumeryi Stołńskiege 
ul. Legionów |. 1.. 203€ 

Środa 7 stycznia o godz. 7.3U wieczór: Balet * 
Piaseoką 1 Karneckim: „Wesoly karawamiarz" 
wodewil; „W kawiarni* farsa: Dziewczyna í 


Sejm i rząd Polski, statut, ustarawiający prowt-|kwiatkami", operetka. 


zorytmm, jako uwwłaczejącyv sirwerennemu prawu 
Polski, odrzuci i w Ziemi Czerwieńskiej zaprowi 
dzi bezzwłocznie stan prawno-państwowy jedno- 
czący te ziemie adm nistracyjnie z resztą ziem 
polskich; 


5) Kotetowcy-Polacy stwierdzają. że nie Si Kasne kimt 


fną sę przed żadneni ofarami aby zadecydo- 
wać o trwałej przyrależności Ziemi Czerwieńskiej 
i kresów wschodnich do Polski. 

Walne zgromadzenie Sokoła odbyto się dnia 
29. grudnia pod przewodnictwem post» dra Tar- 
newskiego. Sprawozdanie z działalności zarządu 


Czwartek 8 stycznia © godz. 7.30 wieczór: po 
raz pierwszy ,„Zwaryowane podwórko‘, operetki 
w 2 odsłonach; balet z Plasecką i Karneckim 
„Dziecko rezerwisty*, farsa. 

Piątek 9 stycznia o godz, 7.30 wieczór: „Zwa- 
ryówame podwórko", operetka: balet z Piasecka 


Sobota 10 stycznia o godz. 7.30 wieczór: „4Wa- 
ryowane podwórko“, opereika; balet z Piaszcką 
Karneckim; „Dziecko rezerwisty”, farsa. 

Sobota o godz. 10.30 w nocv reduta japońska 

——— 
Repertuar teatru (it.art. „Czwórka, Prozran 


Składał sekretarz Fowarzystwa p. Zagórski. Na. |X, — codziennie o godz. B-mej wiecz. w sali „Ca- 


działowi. Dotychczasowy prezes poseł dr. Tarra- 
wsk' wniósł rezygnacyę z powodu podeszłego 
wieku i złego stanu zdrowi:. W miejsce łego obra- 
nò prezesem burmistrza p. Kostrzewskiego, W u- 


wicz, referat wygłosił prof. dr. Tarnawski, Uchwa- | czczeniu zasług uchwalono jednogłośnie zamtano- 


:0no mastgpuwącą rezolucyę: 


wać członkami hkonorowymi Towarzystwa: gerer. 


1) Ziemię Czerwieńską, t. zw. Galicyę wsch.| Hallera, posła Sie: rbka i posła dra Tarnawskiego. 


òd chwt istnienia Państwa Polskiego do niego 


Brak korespondentek, trwający już drugi mie- 


srzyn ieżną przez 1% miliorową ludność polską! siąc i przyłaczający się do tego brak znaczków po- 


wszystkich stanów zamieszkałą, pracą i kulturą | 
polską przesiąkniętą, ostatnią ofiarną i zwycięską 
walką dla odrodzonej Rzeczypospolitej, a temsa- 


JEAN D'ESME, 


zmiarnowane zycie. 


cztowyxch, dają się dotkliwie odczwwać, Wszeik'c 
urgensy i meinoryały zarządu tut. poczty nie od- 
noszą skwtku. Czyżby p. minister waż? kores- 


malego kościółka bez dzwonicy, którego stary 
dach z zaŚriedziałej dachówki skrył się wśród 
zmhych gałęzi buka. 

Kapliczka, biał." } świeza, tongia w półmroku. 


ik ustrojonycii, prowadzono nas na mszę do! 


(ul. Rejtana 3), Część I: Anda 
Kitschman — piosenki ludowe. Seweryn Micha» 
towski, Marak Windheim — nowe numery solo- 
we. Część IL: „Bigos noworoczny*, wielka ak.ual- 
na rewia w 2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki- 
Zbi-Or". Udział biorą: Auda Kitschaiau, N. Niovil- 
la, M Halicz, S. Michałowski, Z. Orwicz, J. Ry- 
gier, M. Tartowski, M. Windhetm. 

W piatek, 9 b. m. wystapi po raz p'erwszy 
we Lwowie Romuaid Gierasiński, najstynniejszy 
monologista warszawski. c 

Biiety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (nt 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatru. 203] 


Wapo- 


ciężarem lata. a potem ogorzałego jesienia, 
mnienia o tobie wstawały ze wszech Stron... 

Tak, myślałem o tobe z zapałem, dztwnyn 
u cztern.stoletniego chłopaka! Bo kochałem cie 
już wtedy. a podczas. zdyśmy raśli jedno obok 


Było to w roku... Lecz pocóż ta dokładrość? poprzez witraże przeciekało słońce kolorowe i! drugiego, rosła też i moia miłość.. Ty zrosztą ko. 


Czyliż nie dosyć, że pamiętamy ty i ja l że wia- 
dema nam, iż wiele, niezmiernie wiele wody u. 
ołyncło od tego czasu... | 

Sąsiądowaliśmy z sobą na wst Æwyczajny , 
strumień rozdziclał nasze ogrody. Tyś miała łą-!' 
g, ra której z madejściem lata rozkwit. ły purpu- 
towe maki i żółte margeritki, Zaś u mmie, po le- 
wej stronie domu, tam, kędy kończył się trawnik, 
hy? lasek jodłowy, przez który słońce prześwie- 
sejąc, rozsiew ło pył złoty i gorącą woń żywicy. 

chcąc to wszystko złączyć w jeden duży ptk, 

Wocze m.ejsce naszych zabaw, przerzuciliśmy de- 
ske monad falą strumienia. 

Tyś mała jedenaście fat — ja czternaście, 

Odświtmt do nocy chodziliśmy pospołu po 
vspólrej n. szej dziedzinie. Btegaliśmy po aleiach, 
sżymając się za ręce i podzieraliśmy Się a wszy- 
Stkie bodiaki. W czas dojrzewama porzeczek 
Wracaliśmy do domu umorusani, z tajemniczą i 
zadowoloną miną włóczęgów, których w porę o- 
strzeżone, 

MW niedzielę ubier:.no nas odświętnie, ciebie 
w Tóżową sukienkę z trzema falbanami. która da- 
“ala CI Sztywny I przedwczesny wygląd starej 
ANNY. — minie zaś w kurtkę I dlugie spodenki — 
których weposzlaków me zgięcie, tworzące ostry 


kąt na lakierkach, napełniałę mię bojaźliwym te- 
Spektem, 


Z A O ZET DA A AZ © AARONA EO 


rozpłąsame.. Tuż obok wejśna. na lewo, ftsharmo- 
nią wyśpiewywałta odwieczne. czuie melodye, — 
które leciały pod strop kapiiczki... Wsp.rci o po- 
ręcz krzesła, siedzieliśmy wyprostowani, bardzo 
grzeczni | sztywmi, odrętwiałt troche ciepłym za- 
puchem kadzidła... à 

Dnia tego Śnadarie ciąznęto się ze srogiem 
nam:szczeniem, uŚwięcorne obecnością księdza 
proboszcza, który siedział po prawej ręce twojej 
matki. 


chałaś mię także i mawiałaś niekiedy: „Jak uro- 
Sriemy, będę twoią żoną!“ Na co ja zgadzełem si» 
z. dumą... 

Przetrwałómy tax słedm fat, nie widząc mę 
wcale, ty w Nizzy, ja w Paryżu. Pisywałem do 
ciebie zrazu często, ty zaś odpowiąduałaś punktu- 
alnie w listach, pełnych dziecinnych szczegółów. 
w listach czarownych, 2 których każdy kończy! 
się tym zwrotem: „Kocham cię, mły Janku“... 

W następnym roku rozłąki zmarła przelot 


Reszta dnia była opłakana i beznadnejra, ni-|na nasze kniespondencya, Czy ty pierwsza prze- 
bw zadanie trwające cztery godziny, całe cztery | stałaś odpow adać na ms listy, czy też ja znu- 
godziny bezsłoneczne i ponure, w ciągu których |dziłem się pierwszy?.. Nie pomnę już... 


włóczoro nas z wizyty n2 wizytę, od wuja Age- 
nora do ciotki Ludwiki, a które to cztery godziny 


Nie mówiono już w domu o tobie. Ogromny 
park przewrócono i zm enłono do tyla, że drogie 


spędzaliśmy, siedząc z powagą w Staroświockim |rroije wspominki, ne mając uż do czego z prze- 


salonie, w uroczystym kręgu surowych mebli i 
ziewając z nudy.. 


LJ u 
Zaś potem, pewnego pięknego dnia, rodziny 
nasze poróżniły słę z sobą sradze, a my nie mieli- 
$my pojęcia, © co, W miejscu, gdzie płyrał stru- 
mień, wzniesiono wysoki mur, gruby i nieznośny 
— i fta biegły chyże, a my nie widywalśmy sę 
wcale. Byłaś na południu i pie wracałaś. U nas w 


domu nie wspomirano cię już zgoła. Lecz ja wcGiąż | serca poznałem. 


mzyzywałem przed oczy twój obraz. albowiem 
pośród słodyczy stzrego paru, znącego Się pod 


szłości przylgnąć, odeszły także... Nowy ouród. 
iż nie znał cę zgoła, nie mówił mi już o tobie... a 
z zasypanego Struynien a nie wstawał juź jasny 
obraz twych Ec, które tylekroć schyiały się nad 
nim.. I wówczas.. wydało mi się, żem CIĘ za- 
pomniał... 

Wsze'ako po żywszych uderzeniach strca w 
pewien ramek lipcowy, gdy wracajac do domu 
urzałem zuów otwarte okna twego domu, który 
tak długo by! zabity na głucha — go tych cGiosavy 
że werna logo pamięć nicód: 
miennie krąży wokó!? ciebie. 

Przyłechałaś ma trzy dni przeu “amni. Ujrza- 
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Repertuar Gal. Biura koncertowego M. Tuerka- 
8. stycznia: J. Korolewicz, Wieczór pieśni. 

9. stycznia: Robert Perutz, Recital ssrzypcowy. 
6. stycznia: J. Lalewicz, V. Wieczór cyklu arcy- 


czieł fortep. A 
23, stycznia: H. Melcer, VI. Wieczór cyklu LĘG 
i 


dzie” fortep. 
—" 

Gwiazdka żołnierza polskiego, Otrzymujemy 
następujące pismo: Poruszona w grudniu myśl, a- 
<eby żołnierzowi polskiemu urządzić gwiazdkę, 
«naiazła, jak to było do przewidzenia, silny od- 
*żwięk wśród społeczeństwa. Grono naszych Zar 
onych Pań i Panów wzięło tę Sprawę w swe nie- 
amtordowane ręce i nietylko zajęło się zbieraniem 
składek ale z prawdziwem poświęceniem się u- 
rządziło witię, Ogółem uzyskano w drodze składek 
kwotę 52.559 korom 54 hal., 2 mk. 50 fən., 40 dola- 
rów, 2 korony srebrem i 7 rubli. Kwotę zebraną 
rozdzielono w stosunku do ilości żołnierzy i zło- 
żono pieniądze na ręce poszczególnych Komite- 
tów, które zajęty się urządzeniem wilii w poszcze- 
gólnych oddziałach. Na każdego żołnierza przy- 
padła kwota 4 kor. i suma ta wraz z racyą dzien- 
ną żołnierza i dodatkiem świątecznym dała Środki 
do urządzenia bardzo dobrej wilii. Dziękując raz 
ieszcze tak szlachetnym ofiarodawoom, jako też i 
wszystkim zacnym, zawsze dla sprawy żołniərza 
tak chętnie oddanym Pamiom  fwowskłm, oraz 
Związkowi artystów polskich, przesyłam wszyst- 
kim Szczere Bóy zapłać. — Gotogórski m. p. gene- 
rał-pormcznik. 

Przeciw prowizorynin. Protest przeciw zamia- 
raonemu (a już cotnięterm) przez Radę Najwyż- 
swą w Paryżu  madanir 
statutu organizacyjnego dia Gaficył wschodniej, 
uchwaliła Rede nadzorcza Krafowego Zakładu 
persyłnego (Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
<zeń Urzędników prywatnych) we Lwowie na 
swem prerwszem posiedzeniu dnia 20. gru:nia Z. r. 
imieniem polskisgo ogółu urzędników prywatmych 
Małopolski i Śląska Cieszyńskiego. — Protest zo- 
stał przesłany Naczelntkowi Państwa, Marszałko- 
wi Sejmu ustawodawczego, Prezydyum rady mi- 
mistrów, onaz Komitetowi Obrony Narodowej we 
Lwowie. 

I Kraków stól przed katastrorą opałową. Pisma 
kmakowskie zmowu — jak z początkiem zimy — 
zamieszczają rozpaczliwe artykuły na temat zbli- 
żającej się dla miasta katastrofy opałowej. Zapas 
|. penne oś. o | „e SUW ':. MBP dua: <djiiaco 
tem cię wieczorem na drodze, a chociaż zm'en'łaś 
się na podziw wspan ale, wytworna i jasnowłosa, 
poznalem eę natychmiast. Szłaś obok matki. U- 
kłoniłem się, przechodząc | zapewne byłem har- 
dzo blady... Lecz ty odkłon łaś się ledwo, z u- 


Śmiechem — tak mt się zdaje... i .poszłaś dalej, 


nie racząc się obejrzeć, a nawet bəz tego prze- 
lotnego spojrzenia, jakie rzuca się zazwyczaj przez 
ramię, spotkawszy kogoś... Czekałem jeszcze ty- 
dzień.. dwa tygodnie... miesąc. w czasie którego 
srotykałem cię wielekroć... Napisałem do ciebie 
list, pomieszany i smutny, ciężki od wspomnień 
i wyznań... biedny list, iednem słowem... 

A potem, zmęczony brakiem odpowiedzi, 
myśląc, że sobie już nie przypom nasz i że niz 
kochasz już „miłego Janka“ z dni twej miodości, 
adszedłem i ja... i nie wróciłem już do starego 
domu mego dzieciństwa. 

W pięć lat później przyszła w:adomość © 
twoim śŚlubie... 

A potem życie potoczyło się dalsi, hardzo 
wolno. Nie ożeniłem się, zostałem sam, Patrząc. 
jak kręci się kołowrót zim i w osen i jak przesu- 
wa się różaniec lat... 

W zeszłym miesiącu skończyłem sześćdzie- 
siątkę i jestem starym gratem, który cichatko 
adąża ku Śmierc, duszę mając pełną żałości: żalu 
za życiem samotnem i smutnem, żalu za młodo- 
ścią, która mie umiała patrzeć i rozumsać i żalu 
za tobą, którą straciłem... tak głupo... 

Bo dziś dopiero, grzebąc wypadkiem w sta- 
rych szpargałach, znalazłem twól list... List, któ- 
ry odebramo zapewne w czasie mej nieobecności 
i schowamo, bym nań nie odpowiedział, liste w 
titśórym misałaś, że na mma czekasz, że zaw;ze 
nię czekałaś ze wszystk'ej twej wiernej miłości!... 
tak, ten kst znajduję dopiero dziś, dzisiaj dopiero 
kiedy jest już tak późno... moio kochan e. 


prowizorycznego ; 
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|węgła nadchodzi w takich quantach, że nie tylko | na wniosek prokuratora majora Orskiego t wnio- 
ludność prywatna, ale i insty:tucye z dnia na dzień sex obrońców cełem powołania nowych świad- 
wprost muszą się zaopatrywać w węgiel. Stan po- |ków. 

garsza to, że czynione są częste dła biur rządu- (—) KradzisSże sklepowe, Po wybiciu otwom 
wych rekwizycye węgla, przeznaczonego dla lud-|w ścianie do sklepu, w k'órym sprzedają wodę so- 
ności miejskiej. Wobec tego stanu miastu grozi |dową przy ul. Żółkiewskiej |. 26 i następnie po wy: 
zamknięcie szkół. biciu otworu w ścianie tego sklepu, dotychczas 

(St.) Pojawiła się — naturalnie nie we Lwowie |newyśledzeni sprawcy dostali się aminionej nocy 
— książka stynnego poety niemieckiego Ryszarda |do Jakóba Lówiego, skąd zabrali skórę na buty, 
| Dehmia, pt.: „Między hudem a ludzkością“. Przed- | wartości 8000 koron. — Również minionej nocy ze 
|stawia rozwój od krótkowidz*wa i ślspego zapa- |sklepu Leona Stierera przy ul. Rzeźnickiej 1 5. 
łu prusko-woajennego, aż po obejmującą całą ludz- | skradziono 5 kgr. herbatv oraz 5 kgr. wanilii war- 
|kość, miłość. MitoŚć ta nie wypiera się narodowej | tości 4500 koron. 

,przyria:eżnoŚci i odrębności, ale stara się pogodzić 4— Dwa kotły miedziane i trzy skórki Skra: 
„Salus nei publicae" ze zbawienieą świata. Tego | dziono m'niorej nocy z farbi.rni przy ul. św. Mar- 
rodzaju książki niemieckie, zwalczające bezwzglę- | cina 1. 15,  Kradzieżą tą wyrządzona szkodę ha 
dnmość pruetciego Światcpogiłądu, jako p'sma ludzi | 6550 kor. 

jsprzymierzonych z nami — wszak Polska starała] = (—) Znaczna kradzież. Maryi Zduńczyk zam. 
|si zawsZə o wolność naszą i waszą — powimy przy ul. Zamojskiego 3, po otwarciu mieszkania 
izostać wyjęte z pod kiątwy, którą obłożono nie- |dobranym kluczem skradziono biżutervę i bieliznę 
mieckie piśmiennictwo bez wyjątku. Tylko więcei ,wartośc: 20.000 koron. 
Dehumlów, a bucie n'cmieckiej, której mawet woj- | (—) Z sini rseiności przy ul. Brajerowskiej 
|ma nie zdołała unicestwić (dowodem na to osta-|]1 a, skradziono wczoraj kosz z próżnymi 125 
tnie wypadki Śląskie), zzbraknie rzeczy najwa-|workami na szkodę Judy Wolfa Riesela. Przez 
żuiejszej: tzoretycznego podroża, — idei, wi danej |kradzież tę poniósł Riesel szkodę 4.000 koron. 

w lud, który w iej imę walczy į ciernięży innych. KOMUNIKATY 

(St.) Walka artystów i artystek teatrów pa-| ~. ei 
ryskich, tworzących ładną z rozicznych grup po- Bezplatnej porady prawu 4 sprawach spad 
tężnego syndykatu pracujących, z przedsiębiorca- kowych po poległych żo.nierzach tudz.eż w spra 
mi teatralnymi trwa nadal. Ci ostatn: bowiem zgo | Wach procesowych o najem mieszkania i w Sprar 
dzili się wprawdzie na podwyżkę płacy, nie speł- | Wie „zasiłków wojsk. udziela rodzinom oficerów Í 
nili jednak głównego postuła'u strafkwiących:  ti.|Ż0!n rzy, przebywającym we Lwowie Oddział VI 
nie chcieli się zobowiązać, że na przyszłość . an- DOG. Lwów, pl. Bernardyński l. 6, parter, schody 
gażować będą wylącznie artystów zorganizowa-|V!l w godzinach 12—2 popoł. 
nych. Jak widzimy, zagranicą, pojęcia pracy nie 
ogranicza się jedynie do rękoczynu f.zycznego. 
Pomadto pracownicy umysłowi umieją Się organi- 
zować i dopominać swych praw nawet w dosa- 
dny sposób. U mas inaczej. Niedawnymi czasy np. 
odbył się w Warszawie „Zfazd dziennikarzy i li- 
teratów'. Radził i — cóż uradzif? Niew adomo. Bo 
prasą przymosiła jeno dorywcze i ogólnikowe spra- 
wozdania. Czy Zjazd zajął się materya.nem po- 
„łożeniem pracowników umysłowych, ich prawną 
ochroną, umormowaniern stosunku literatów do 
wydawcy, dziennikarzy do dziennika? Czy za- 
pragną! jeno powołać do Życia prześwietną „re- 
prezentacyę', jaszcze jedno pawie piórko, Zagra- 
nicy na pokaz, scbie na godność, a widzom na u- 
ciechę? Lękamy sę wielce. 

(g) Żołnierza Polskiego mr. 70 roworoczny 
iprzynosi oprócz zwykiej objętości i szeregu inte- 
|resujących artykułów, ilustrowany dodatek z por- 
tretem Naczelnika Państwa i kiłkunastu  k.iszami 
zawierającemi sceny z życia naszego Żołnierza na | 
froncie. I 
| Napady bandytów na pociągi towarowe pod 
Krakowem. Jak donoszą piSma krakowskie, od 
[žitu dni na pociągi towarowe zdąażające z Zabie- 
|rzowa do Krasowa (między Mydlikami a Łobzo- 
| wem) we wsi Rząsce, niewyśledzeni bandyci urzą- 
dzają całemi chmarami napady. Pomysłowi ci ra- 
busie odczepiają wozy towarowe napełnione bądź 
węgiem, bądź irnymi produktami, które w wo- 
zach zdążają do Krakowa. Następnie wypróżniają 


szk 

Wielki bal na rzecz „Polskiego Białego 
Krzyża“ odbędzie się w salach Kasyna Miej. 
skiego nia 20-go stycznia b. r. Olbrzymie przy: 
gotowania w toku. 19133 

—0— 

Wyjaśnienie. Odnośnie do umieszczonego 
artykulu w „Gazecie Wieczornej* z dnia 30-go 
iru'n'a 1919 r. p. t. „Taemnicza śmierć Lwo- 
wian na“ wyia*niamy, że śp. Dr. Marcin Koste- 
c'i, dyrehtor Spółki handlowej rolników i ho- 
dowców we Lwowie, zmarł na zatalenie płuć 
w Pozn niu, dokąd się udał w interesach han- 
dlowych Spółki. 19129 

Ś. p. Dr. Marcin Kos'ecki o charakter e 
| nieskazitelnym, pełen skutecznej inicyatywy, uczci- 
wości i energii, ołdany zupełnie sprawom koo- 
oeratywy, przyczynił się ne mało do po. niesie» 
nia życia gospoda-c ego w powiecie lwowskim. 
za co nalezy Mu się cześć i wdzięczn ść. 

Prezes Rady Nadz.: W. KrzeczupIwicz 


Ekonomista. 


Intebulacya odnośnie do udziałów 
brutto jest niepotrzebnym i koszto. 
wnym balastem. 
(Korespondencya własna „Gazety Wiecz."). 

Drohobycz, w styczniu 

Wskutek zjednoczenia wszystkich zaborów 
polskich w jedno państwo, powstał nagle brak sh 
urzędniczych, który w wysokim Stopnia utrudnia 
normalne funkcyonowanie machiny państwowej. 

Dłatego tembardziej nas razi, gdy w nektó- 
rych działach administracyi widzimy całkiem bez- 
celowe marnowanie Sił urzędniczych, któreby 
gdzizindziej z większym pożytkiem mogły być u 
żyte. 

Za tego rodzaju marnotrawstwo uwazam prze- 
prowadzanie intabuiacyi odnośnie do  transakcyi 
naftowymi udziałami brutto. 

W tutejszym urzędzie ksiąg gruntowych za- 
ięgtych jest tymi agendami około 20 sił urzędni- 
czych. a mmo to setki podań czekają załatwienia, 
a tysiące wpisów hipotecznych nie są wykonane. 

Musiałoby się więc ten sztab urzędników po- 
dwoić i dotyczące ubi kacye odpowiadnio powiek- 
szyć, gdyby się chciało w tym urzędzie zaprowa 
dzić normalny tok urzędowania. 

Jak ogromne wydatki pociągnęłoby to dla kasy 
państwowej ? 

A czy jest to potrzebne? Czy rzeczywi © 


ZO ZZ AN M I 


wozy, ładują na czekającz podwody i zmykają co 
tchu z łupem. W ten sposób kradną masowo wę- 
giel, mąkę, drzewo, mięso lub wreszcie wszelkie 
wantościowe towary, przeznaczone dla kupców 
tutejszych. Straż ruchoma kolejowa jest na raziz 
bezsilna, gdyż bandyci są dobrze zorganizowani i 
urządzają napady zwykle w nocy. Pol.cya czyni; 
energiczne dochodzenia. 

(zet.) Chory na tyfus ucieka z automobilu, W 
sobotę zdarzył się wypadek, który mógł pociągnąć 
za sobą groź1e następstwa. Kiedy bowiem prze- 
wożono Z aresztów Sądu karnego przy ui. Bato- 
rego ohorych na tyfus plamisty więźniów do pa- 
wilonów zakaźnych, jeden z n'ch, jak $ biedny, ży- 
dek, wyskoczył podczas jazdy z automobiht sani- 
tarnego i ukrył się na trzecim piętrze przydrożnej 
kamenicy. Ale nie odzyskał wolności, chcąc się 
leczyć widocznie prywatnie. Eskorta bowiem zna- 
lazła go koło strychu i odstawiła na miejsce prze- 
znaczenia. 

(zet) Rozprawą karna przeciw braciom Gny- 
pom została we wtorek tnż przed mukończaniem 
postępowana dowodowego odroczona do 17 bm. 


- 
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bröt bruttami wymaga do bezpieczenstwa swego dzi o udział brutto w kopal, uregulować w spo- |to w terenach, na których jeszcze nie ma kopalń, 
wpisywania do ksiąg gruntowych prawie każdej sób następujący: ową osobą. maiącą być zawiadomioną o transak- 
trausakcyi udziałem brutto. | W razie sprzedaży sprzedawca zezżnałby najcyach, mogioby być np. krałowe Towarzystwo mi- 

Aby mieć pojęcie o mnogości tych transakcyń rzecz kupującego odpowiedni dokument i wrę- |ftowe, któreby prowadziło odpowiednie wykazy 1 
trzeba sobie uprzytomn'ć, ża każdy teren naftowy |czyłby mu nietylko ten dokument, ale także doku- |w razie założenia kcpa'n: wykaz dotyczący vd- 


względmie kopalnia cbciążona lest około 20 proc.|ment, którym on ten udział nabył. stępowało zarządowi kopalni, a bruttowoów pisc- 
bnutto. Kupujący mmsiałby przedłożyć oba dokumen- | tminie o tem zawiadomiło. 
Terenów | kopalń w naszym powiecie jest —lty zarządowi kopalni, który zatrzymałby doku- | Opłata kilku koron od Każdej transafgcy! na 
sądząc po ilości pół naftowych — około 3.000. [ment dawniejszyy zaś nowszy zaopawzyłby w rzecz kraj. Towarzystwa naftowego starczyłany 
Całych procentów brutto jest ¿edy około 60|klauznię „przyięto do wiadomości”, datę, podpis ijva pokrycie kosztów z tą nianpulacyą polu "»- 
tysięcy. stampilę; a a z ai pse Ea R i s i Ra ' CO 
SEE za: ; _|zanotowaniu dotyczącej transa! W SW zadnie się, ickumsnty mtsiachy Się na- 
Pran LAE gaa ” [8,116 i > RE. gach — wydałby właścicielowi. Idal sporządzać wa formie dającej gwarawcyę ©2c- 


to mie dziw, że ilość wpisów na karcie ciężarów | Dokument z taką klauzulą byłoy dowodem, eH gn A Ba mod dd 
dochodzi w n.ektórych wykazach hipotecznych do | wymieniony w dokumencie nabywcą jest właści- kai łabula Roch 3 4 % = 
tysiąca. SB" pea ki entem vù MOOD: SSE Paname nie BANE Aee 
, Już dziś wskutek tego księgi gnmtowe straci- |T opalni udział ten uznaje. , OO a A+. 514 póz a A 
ły ng przejrzystości, oryentowanie się w nich na- Dokument taki mógłby być przedmiotem wa iR” oi eH racze 
wet dla bardzo rutynowanych fachowców jest nad- KRA i ed iak inne papiery DEJAN pg t RAL, DTA eh Kióżz  ASleżycie ŁR 
zwyczaj utrudnione, wskutek czego g'ówny ceł na imię op ąwalące. lacia T EE dj vat | AA 22 
in'abulacyi, t. i bezpieczeństwo obrotu, często 0-| Dia zarządów kopalń ta manipulacya nie stano= aaa ESNE a wan oj E3 a 
Sięzmąć się nie daje. wiraby nowego obciążenia, bo one także ODZCNIE | aan E RE R aa „NOE dami 
Chodzi o to, czy możfiwy jest inny sposób za-, Prow adzą wykazy swych bruttowców i muszą PAA wiedzą. pa kontrakty Bzed” wiibdłniem "de 
bezp.eczający obról udziałami brutto, sposób pro- nich uwidoczniać każdą transakcyę. „|kesiąg gruntowych muszą być ostempłowan: 
Ściejszy i maiej kosztowny którybv intabulacyę| | Pod pewnym względem byłoby nawet lepiei „dnie do wymiaru należytości zgłoszone. 
czynił. zbędną. À niż obecnie, . | Musiałyby być też wydane odpowiednie zarzą 
| Zaznaczyć muszę, że żadna ustawa nie prze- Zdarza się bowiein czasem, że ktoś został Za- | dzenia nrzełściowe, 
pisuje intabulacyi jako koniecznego wymogu na- intabułowany za właściciela udziału brutto, Że je- Zauważam w końcu, że przez wyeliminowa 
bycia udziału brutto, i ża nawet był czas, kiedy dnak zaniechano zawiadomienia zarządu kopalnh | mi inabulacyi z obrotu udziałami brutto sady t: u- 
praktyka mus ala uciekać się do forte'ów, aby u- |, odnośnej transzkcyi, wskutzk czego wykaz brut- żę xy innym kierunku doznayby odciążenia, bo 


zyskać intabuiacyę odnośnie do udziałów brutto, |towców nie zgadza sę ze Stanem tabwiarnym. _ wiele procesów ma swe źródło w odmownych u 
gdyż niektórzy sędziowie odmawiali tej intabula-| Taka niezgoda powstaje też często wskutek | yw ajach tabularnych. A ad 
cyi. tego, że zarząd kopalni o stransakcyi zawiadomio- De. A. Relter. 


Przedstaw.»m sob'e, że możnaby z pominię- |no, że jednak sąd intabułacyi odmówił. 
ciem intabulacyi obrót udziałami brutto,o ile cho- O ifeby shodziło g transakcye udz'ałamń brut- 
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. i wnik Scen! ZEK, janin. — tępy nahvy- 
Ke „i ię w 3 urządzorym lo- ra b ul W gla H bitniejszych artystów teatralnych i ei e rey Zielińska kasa 
Kalu nad tiawiarnią 3 Miraz“ W AL 4 U l, polska. — F. Lilian, jako Mókojarko i jako Pierrot? — Fedorowna (Rosyanka) zna 
uT komita tancerka. — Zdzisław Kochański, autorepiosenkarz. — M. Wojtaszek, {ako bumorysta i recytator, ulubieniec lwowskiej publiczności — Nadto odegra wir 


tuoz akrzypek B. Paster, na jednej atrunia fantazyę Pagaginiego. — „Kto kogo wykiwał*. Doskonała, domowa kuchnia. — Bogaty bufet. — War 


Za: ończy program doskonała farsa Majewskiego w 


” 
AA 


sk RAR KO ik Ki kinia UR 22 4 ge 
w Agr nem z ukończoną szkołą rolniczą w sile wieku, | Kupię s edło kompletne, cficerskie (bock) oraz si: dle 
P, 3 E obznajomiony okładnie z wszystkiemi gałęziami goe angielskie, tylko w bardzo dobrym atanie. ea ©. 

b. I i 


spodarstwa roln go, lisowego, poszukuje posady za=| We'don, ul. Kłuszyńska 5. 


akcie p. t: szawskie ciasta i wszelkie najszlachetniejsze napoje 


h . lekarz Warszawskiego szpitala ów. Łazarza, rządcy nawet w najgorzej znisz zonym majątku. lub| ———————————— nm e 
choroby skórne, wenaryczna i mos€zI-plcia WE; | leśniczego, kasye a, kontrolora Wymagania skromne, | Okazyjnie do sprzedania z powedn wyjazdu dwa obr zy 
ul. Saplehy |. 6f, od go*ziny 3 do $. 189:8| najchętniej nu proc'n*a. Las aw” zgłoszenia pod L | ierwszorzędnych mistrzów włoskich (wielkie). Pi ze. 
owiany | Biuro ogloszeń Jegiel ońs*a 7, Lwów. $373| piekny akt kobiecy naturalnej wielkości (Sryndlera) w 


Sp im u EWG iEZ HZ OH atyłowych ramach, kilka obrazów malarzy polskic: 
U N DE R W © O D (najlepsze marki), ozdobny zegar roczny, brązy. Svpiń- 

skiego 25, I. p. drzwi 9. 3:50 
2 do 3 godzin codziennego popołudn': wego za-| Futro męskie z tchórzy, prawie nowe, na ckazałc go 


jęcia na maszynie do pisania. Zgłoszenia z wa-| mężczyznę do sprzedania. Oglądać między 3—5 popul., 
runkami pod „Maszyna* do tiura ogłoszeń | nl. Głęboka 10, II. p. na prawo. 3474 


Erlicka K ściuszki 2. 5368 Jadalnie, sypialnie, otorany, kanapy, łóżka, szefy, stoly, 
D | Z a" gy Ee, kredensy, fotele dia GE: i inne sk oka: 
KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA E | zyjnie do nabycia — „Doroteum*, Sapiehy 34. 3267 

SM Kamienice w wielkim wyborze ma do sprzedania ajc: 

1 ź | cya „Celeritas“, Lwów, Jagiellońska 17. 33.3 

j lokomoiywy i mi now? | Parcela budowlana 56 sążni przy ul. Mochnackieon 
i 3 1} do sy gów Wiadomość: Adwokat Mańkowski, s 

Š n i 7 tani tar ` | pernika 4. Każdej 

L miwa W najleps VR S:20:, LE a a E A Wa erai 


(Kllan-Lindneær), uO milimetr. szer. toru, 70—80 KP., Wisd mość w Adm. pod | Okażysk 1 śj sprzeda 


| 
sprzeda 3301 


Lazarewi<cz, Szwed i Sp. E MIESZKANIA, LOKALI, skL1P7|Ę 


Adres tel. Elarar Lwów Lwów, A.P -toskiego 11 3. 


3 NAUKA I WYCHOWANIE 


Najszybsza metoda wyu zenia języków: włoskiego, an 
gie.skiego, francuskiego 34 Batorego „Ecole Française“. 
329 


A Modiri I | 
BIURO NAFTOWE 


przyjmie kilka urzędniczek. 


ymagana biegłość w pisaniu na maszynie, — 
„ierwszeństwo mają stenografistki. — Zgłoszenia 
Smo! i 5, III. p., na prawo. 3527 
W SX SEL E „dd dzik i TY WZ 2 


KOLPORTERÓW 


Poko u możliwie ładnie umeblowanego z osobnym wcż.o- 


5, dem p szukuję zaraz Łuskuws: zgłoszenia pod „I - 

da roznosz:n:a gaze! poszukuje się |. PO SĘNREZNIA: wódca dworca" do Admin. R 
natychmiast. Diesel-Dynamo 15/HP, 22 KW 220 wolt, prądu stałago | m.. 

Z? y A 70 HP, 465 KW 230 wolt, Urzędnik starszy, poms koju przy spokojnej ro- 

dl. > oszenia do Aaministracyi „Gazety Wie- | 3247 150 HP, 100 KW 220 wolt, dzinie z ut zymaniem lu Se, obejmie też zarząc 
rnej, Sokoła 4. 10 KW 2z 20) wolt, większej realacáci. Zgłoszenia: Huczyński, Tabula sa 


Po 160 HP, 110 KW 220/300 wolt. du okregowego, Rutowskiego 13. 8540 
Nowy Świą Ę2  eliiroaa niemiecko - polskiej, — | Diesel-motor p ig 1 cylindre stojącej konstrukeyi | 0” 


> P, - » 


» . NJ 

35 Hp, Ó 1 U . sA -A 

O azarządu dóbr poszukuje sia panny, NSE? pi- R | KIE É a ki ROZMAITE ) 
'egie na maszynie, z dokładną znajomością ję- m 4 45/55 HP, 1 z leżącej si E aL i 5 3 

z . ro ać EE, " St i y 
ieinpalskiezo i niemieckiego. uzdolnionej da samo- || „ 2 SHP g O t | 2 || ozdatywne koniu se E ra delete 

ne pgo tlumaczenia w wymienionych g ATA Ste- Be »  7590HP.1 z - Nowy Świst 8. D i 331: 
Statia pożądana. Zgłoszenia pisamne do składu drz - E . 180 HP, 2  , 2 Sk ak I 


_E Państwa Skole, Gródecka 109. 3307 


*Yi Ożyczalnia H Altenber $ j 
) ga, ul. Pańska 3, poszukuje 
panienek do podawania książek i do robót biuro- 


Wy: h. ~ : ą . 
południu, Zgłoszenia codziennie między g. 5. a w 


"PA A.+.7 A 
„POLIMEX* pl. Maryacki 5, IL p., 
d. brych y 9, poszukuje na bardzo 

`Drfch warunkach FURMANÓW i NAHLA- 


m - O A ZW REA WE EEEE 0 RO e G 
Dynamo prądu stałego, 55 KW 470 wolt, 117 | Krawaty robę i przerabiam z dostarczonego materyału. 
ar per. Elektroniotor 14 HP, prądu zmiennego 2.0 wot,| Kalecza 11, perter. 3.54 
całkiem nowy, kompi. z szyn mi i rozrusznikiem. To | nnn nnn 
karka metalowa 250x2000 milim. z całem wyposażeniem. | Wpisy do nowo otwartej szkoły kroju i zdubnietwa (go 


Lazarew cz czw zc į Sg ziki, pasmantery ńo wiązania, ezdoby z dżetu i inne, 
g <z 1a . 


| dózycie sukień damskich, przyjmuje od 12—3. Kiga roz 
El B 53 | poczyna zię 15. stycznia. Za wyuczenie się ręczy. Opłat ` 
PPE ir wód E rka o» o i 3.1 mała. Przyjmuje również wszelkie roboty w za<res kr.. 
|  wiectwa wchodzące. „Junosza* Listopada 5/1). 33>: 


2 bi grdy najnowszej onstruacyi do sprzedania. Wiado* 


w 
Pa 
E 
pe 
U 


DACZY do Oddział 145| mość: Kawiarnia Warszewa. 3295 i 

a ziału spedycyjnego. 19 -o a E a ca ai Roś Udz'elam wszelkich informaeyi w sprawach asekurac 
4 4 7 e ROEE CZEGO kupię biown rg lub rewolwer z nabojami, Akademicka | nyos Adres: „Fachowiec* Lwów, Biura Brieka, u 
L 5 Drstarria, 327 Koścus”': 2 5303 


e. 
© 
x Asa 


KOMENDA OKFĘGOWA POLICY! PAŃSTW. 
we LWOWIE. 


Oferta. 


Komenda Okręgowa Policyi Państwowej we 
Lwowie rozpisu:e niniejszem ofertę na instalacyę 
orzewodów i lamp elektrycznych w koszarach 
Aomendy Policyi Państwowej na Małopolskę we 
Lwowie. 

Plany instalacyi są do przeglądnięcia każde- 
so dnia do dnia 10. stycznia 1920 r. w Zarządzie 
koszar Policyi Państwowej we Lwowie, ul. Leona 
Sapiehy l. 1, od godz. 10 do 11 przed poł. 

Oferty należy wnosić do dnia 10. stycznia 
1929 r. do Wydziału gospodarczego Komendy 
Okręgowej Policyi ia sę we Lwowie, u!. 
Leona Sapiehv l 350 


"W. Wiczyński w. r. 
Kajiapsze C'E 


PIECE „AUlomal” 


opalane koksem lub oska płoną bez przerwy dzień 
i a e, dając 510/ę oszczędn na opa e. Wyłączna sorzedaż 


KŁAÓYSŁAMA WAGNER, Lwów, Łytzatowsta 5, parter, 


- krtytoty pierwszej potrzeby 


walne od pekena dla Aprowizacyi miast, kupców, 
n msumów, kopay * iip, doatsrceza wprost ze źródeł kra- 


BR ACI. A | ROÓLN IĆCY > 


RAKÓW, u' 
Adres IL. a „RACYA%*. — Oferty na żądanie. 


Nadarza się sposebność dla p:trzebujących urządzenia. 
Odbędzie się dobrowolna licytacya pod zarządem 
„ Publicznej hai Aukcyjnej. Licytewane będą najro- 
zmiaitsze meble, meble weneckie, lustra, garnitur mę 
ski tureeki, biblioteki, fot:| „Doży* weneckiego, samo- 
war niklowy na LO szklanek lumoy ełektryezne, bilard 
przedwejenny, dywany. portyery, lambrek ny, żardi- 
niery, brązy, naczynie i oała aalena obrazow. Dzień 
liwytacyi sestani: nódniej ogłesrony, warvikie wyja- 
Śmienia tyle w hali Aukcyjsej, Akademicks 3, I. p. 
od goiz. 3—6 pop. 3332 


RZEJAĆS .Y od Banku rolniczego we Lwowie 4 


jake į dotyekcz s'wy dyrektor, dzi ł dostawy 

węgla dla miczzs-ńeów missta Lwowa oznajmism, j 

że odtąd dział węglowy pr «wadzić będę Ba wł. 34 

sny rachunek i pod wł:sną firmą. -- Przejąwszy równo- 
cze ie obowiązex: dostawy węgła na niezrealizowane do. 
xd atemuż Bankowi wręczone karty poboru wegla upra- 
szam P. T. Właściei li odnośnych kart e bezzwłoczne 
porozumienie się ze mną. 3317 

Również przyjmują zgłoszenia na d"stawę 
wagonową węgla Br viraro w I koksu 


Jan MiKNSZEWSKI errena 


(w podwórzu) 
wchóid od ul. Kolłątaja 4. 
ZAKŁAD CENTYSTYCZNY Dra PILECKIEGO przy 
placu Dąbrowskiego 1 (róg ul. Sienkiewicza). wykonuje 
móstki złote. koronki, zęby w kauczuku, wyjmowanie 
i p ombowanie zębów bez bólu. Pacyentów z prowin- 
eyi załatwia się szybko. 


Oddam 
ssm'ennemu dedektywowi 


sprawę za dobr m wynagrodzeniem. — Poparte zgło- 
szenia pod: „R OMA“, do Biurs og'6szeń Briicka, 
Lwów, ul. Kościuszki l. 2. 3367 


RAW A zmie Świeżo Idra 


I klgr. K. 110, HERBATA touschong 1 kigr. K. 110. 
KAKAO holenderskie I kłgr K. 123. Rodzynki, fig, 
iay orzechy i wszystkie korzenie poieca głów r y | A 
skłod k il: herbaty 3359 


Józefa MUSILA, LWS, Botoego 32. 
R O = ERT RERN 


ZASTĘPSTWO 


Wifkow'ckie] FABRYKI RUR 
LWÓW — Kopernika 18 
Dostarcza elektrycznie spajane Dee 
ezki i zelazne do transportu sni- 
rytusu i pocynkowane do nafty, 
z zamknięciem czopowem i przy- 
rządem do plombowania — jako- 
też wszelkie gatunki rur kutych |; 
Copiii i pocynkowa ych, rur 
lanych i łączn ków, armatur pa 
rowych m siężnych, oraz wszy» 
stkle artykuty do urządzeń ga- 


zowich | wedociągo y h. 1552 
Nakladem „Spółki Skcyjneł wydawniczej”, 
Druliem Sag drukarskie „Prasa“ al Sokole 4 


mo „ak... ołfmc= _ + ON WIECZORNAĆ 


CHOROB 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy snvecyalista Dr. FR. SC A, 
ulica Wa.ow2 I. (4. — Wstrzy iiwanie preparatu Neo 
Sa:versanu tylko >ra -rzed zed poł de 6 a. 326. 


TI IsFLI-L LILLE 


| 


(paa gów ARA 335: of 


KAŻDY TALRCZ MUSI PRZIZNEĆ, 
4 2E TUTAI i BIBUŻKI CYBARETOWE S 


m E 

8 BI 

B; 

A een e, 

: "Supa RBA e M isosta " b ŁgTAIÓR 
WE LWOWIE, KUTOWSKIEGO 3 [Ę (a: I W doi i MU li 


J. STEINBRUCH 


HURTOWNY I zaj w SKŁAD G..LANTERYJNY 
ul. Trybunalsza |. 1, (róg Rynku) — poleca 

65 | kapelusze oi 80 EE 'ska- petki od 15 K., kołnie- 
rzy:l od 6 K., krawatki od 50 K., bieliznę zimową, 
perfumy, myde łka itp. 3075 


Dul [nów (LEGI. 


z RSE, WZA zdrowego, sosnowego, okorowane 
o, cię ia zin w go o wymiarze: 

40 %0ogóln. ilości gm dług. i 15,16 cm. © środ. wierzchoł 

40 5,16, 


L4 » » Ë w. 


bea espn mea e 75 5.45 wlk” 15416 dli = E 
Żądajcie tylko najlepszego | ,.' je aż też Kac Ę Wad > 
mydła toaletowego przetłusz.| 05, . 8 6 4 17,18, (8h: 


Z łoszenia mogą być i na mniejsze partye, 
najmniej jedrak na 500 sztuk. 

Doztawa m3 nastąpić przed 1. 
kwietnia 1920 r., do stacyi kolei normalno- 
torowej w pobliżu lasu. 19122 

Oferty pisemne z podaniem terminów I 
miejsc dostawy, należycie ostemplowane wraz 
z pokwitowaniem na złożone w Głownej Kasie 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, względnie w 
Kasie miejscowego Urzędu Pocztowego 5*/o wa- 
dyum. oferowanej kwo:y, w gctówce lub papie- 
racn procentowych, gwarantowznych przez R.ąd, 
należy wnieść do dnia 45 styc nia kr. 
do godziny 12 w południe, w zamkniętej koper- 
cie, pod adresem Wydziału XIL z napisem: 

„Oferta ra siupy te'e raf czne do konkursu na 


dzień 15 stycznia 1920 r.“ 

Ceny mają być za sztuke, stosownie do wymiarów 
wraz z dostawą do stacyi k lejowej. 

Warunki 'echniczne jrzejrzeć można w 


SPEE“ 
z fazryk]i „MAGNOLIA“, 


oraz my: Ta Falefowe: „ illnwe mkezne“, 
„Exa“, „Mag olla“, „Periumeryjne*, „Kosmes- 
19065 „Magnol a“, zawierające 80% tłuszczu. 

Renrez nieja na Mi łepolskę i Śląsk Cieszyński; 


D. J. Lowińrki, Kraków, gl. Slarowiśna 35, 


— 


KUPUJKCIETYLKO 


najzrzednie szych gałuvkń : 


n 4 x 
Pasie h obuwia 
doo uwia 

wyr. skór, 
czyszcz. met 


Czern:d 0 


ENIN 
Mydełko % szyb i luste |. i 


rabr. Erzel. Ta:b.-GiEM, p URSUS“ 


WARSZAWA. 19014 E 
Myłączna sp:redat Warszawa, 


NA GAL CYĘ ho: SESRË mili EKLAM A 


"HR dwóm nil i m 
ZAŚ pliz 


odnowić przeć piate Co 
Z powodu wybuchu epi- AP. u, e === - -= . N 
FIRMA M. ELMER, WIEDEN IIl, BAUMGASSE 40 


demii tyfusu plamistego w 

Zakładzie Kulvarxowskim, — rę; > E 

zmuszdńy Jeafkm <watrzyrsafić , poleca do natychmiastowej doatawy farby anilinowa: 

aż do odwcłania przyjmowa- wełnian=-czarne nigrosyna eukrowo pom irańczowe 
półwełaiano czarne remowo-bretzowe węglowne.z rne 
wełniaro-niebies<ie eze:oladowu niebiesko-c arne 


Wycz. Xllym Mi». Poczt i Telegr., vokój Nr. 7. 


ne chorych È zabronić ode 
wizsdzaenia tychże. 


3361 Dr. Koh:bercer. półwełniamo nieb eskie malinowe oliwkowo-zieione 
indigo (namiastka) wiśniowe srebrzyste 
ponsowe miedziane ciemno jodłowe 
fuksy~a iimoniadowo-czerwone mahoniowo-czerwone 


k aztiłowo-fioletowć 


ziedas (Imm=rgriin) 
cynoli:.0wo-żółte 


zielone | fefier. iinzgr.) 
kwasowo-fioletowe zielne (Walimoistergr.) 
bryiantowo-pomartńcz. lim niadowe-żółte 

bronzowe {vronz Bism.) cukrowo-żółte 


mahonioworbronzowe 
alisandrowe 

prone czerwone 

ciemno-bronzowe 

bronzowo-ż ite 19118 


"7 OZY | 


(j SIECZKARNIE, MŁYNKI, BRONY, KIEP<"Y, ULE 
WYR B'A MASOWO 


„OSWIECIM 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
w OŚWIĘCIMIU (Małopolska). 1577 f 


110- KROTNT 


usk daje pieniąńz 
wiyurekiamg 
w Gazecie „Wieczorna“ 

| „Porannej““. 
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- Redaktor naczełny Dr, "ROGER BATTA®. IA 
Uziępca rodakiora ua :zoinogo 1 redaktor odyowiodzialny JERZY KONARSKI, 


